
Rokowania
Gromyko - Scheel

W czwartek przed południem 
odbyło się w Moskwie w pała­
cyku radzieckiego MSZ kolej­
ne spotkanie delegacji ZSRR i 
NRF z ministrami A. Gromy- 
ką i W. Scheelem w sprrwie 
zawarcia układu o wzajem­
nym wyrzeczeniu się siły mię­
dzy Związkiem Radzieckim i 
NRF. Rozmowy trwały półto­
rej godziny. (PAP)
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Pod przewodnictwem kanc­
lerza Willy Brandta zebrał się 
w czwartek przed południem 
gabinet boński na swe coty­
godniowe posiedzenie. Porząd­
ku dziennego nie ogłoszono. 
Agnecja DPA przypuszcza że 
gabinet zapozna się m. in. ze 
stanem rokowań prowadzo­
nych w Moskwie przez minis­
tra spraw zagranicznych Wal­
tera Scheela w sprawie zawar­
cia ze Związkiem Radzieckim 
układu o wyrzeczeniu się siły.

PAP

Przeciw broni
atomowej

W czwartek rozpoczął się w
stolicy Japonii XVI Światowy 
Kongres przeciwko broni ato­
mowej. Zbiega się on z 25 rocz 
nicą bombardowania Hiro­
szimy i Nagasaki. W kongre­
sie, k.tóry potrwa 10 dni, bie- 
rze udział 200 delegatów re­
prezentujących 17 krajów.

PAP

Akcja letnia na półmetku

Z pożytkiem dla siebie
i dla ogółu

Jesteśmy już na półmetku w akacji. O tym jak przebiega 
tegoroczna akcja letnia młodzieży zrzeszonej w ZMS, ZMW, 
ZHP i ZSP mówi w wywiadzie dla PAP przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu W spółpracy Organizacji Mło­
dzieżowych — Stanisław Cios ek.
— Przewidziane jest — mó­

wi St. Ciosek — że w tym ro­
ku akcja letnia obejmie ponad 
3 miliony młodzieży, w tym 
ok. pół miliona spadzi część wa 
kacji na różnego rodzaju obo­
zach. Pozostali wezmą udział 
w różnych zajęciach akcji nie- 
obozowej, prowadzonej pęzez 
ZMS i ZHP (lato w mieście) i 
przez ZMW.

Jeśli chodzi o ZMS, to po­
nad 130 tys. młodzieży pracu-

W Indochinach zginęło 
43134 żołnierzy amerykańskich 

eWedług cotygodniowego raportu, oficjalnie ogłaszanego 
przez dowództwo USA w Saj gonie, w okresie tygodnia, 
który zakończył się 25 bm., w Wietnamie Południowym zgi­
nęło 77 żołnierzy amerykańskich. 510 żołnierzy USA zostało 
rannych. Siły reżimu sajgońs kiego straciły 325 zabitych i 
760 rannych. Według oficjalnej statystyki amerykańskiej 
od peczątku obecnej wojny w Indochinach zginęło 43134 
żołnierzy amerykańskich, a 284 824 odniosło rany.
W nocy ze środy na czwar­

tek siły wyzwoleńcze ostrzela 
ły w Wietnamie Południowym 
7 obiektów nieprzyjacielskich, 
wśród których znalazła się 
kwatera główna 101 dywizji 
kawalerii powietrznej, leżąca 
23 km na północny zachód od 
Hue. Kwatera ta jest ostrzeli­
wana przez siły wyzwoleńcze 
co noc od 3 miesięcy. Wśród 
zaatakowanych obiektów zna­
lazły się też 4 posterunki ar­
mii sajgońskiej. Superbom- 
bowce „B-52” dokonały tej 
samej nocy 7 nalotów skon­
centrowanych w 4 prowin­
cjach wzdłuż granicy z Kam­
bodżą na północny i południo-

W środę doszło do walki w od 
ległości 15 km na południowy 
zachód od Kompong Trąbek. 
Po stronie sajgońskiej 5 żoł­
nierzy zostało rannych. (PAP)

wy zachód od 
głości od 100 
miasta.

Rozpoczęta

Sajgonu w odle 
do 200 km od

w Kambodży

Saksonia nie popiera 
związków przesiedleńczych
Krajowy rząd w Dolnej Sak­

sonii będzie w przyszłości „bar 
dzo dokładnie obserwować” 
imprezy organizowane przez 
związki przesiedleńcze i w 
określonych wypadkach cofnie 
udzielaną przesiedleńcom po­
moc finansową.

W wywiadzie dla agencji 
DPA, zamiar ten uzasadnił 
dolnosaksoński minister d/s

przez armię sajgońską w os­
tatnią niedzielę ofensywa w 
rejonie' tzw. „dziobu kaczki”, 
wzdłuż drogi nr 1 łączącej 
Sajgon z Phnom Penh trwa.

federalnych,
mann 
związki

(SPD),
Herbert Hell- 

stwierdzając:
przesiedleńcze nie

Potrzebny nowy kurs 
w polityce Włoch

Uważamy, zarówno obecny 
kryzys rządowy, jak i dwa, któ 
re go poprzedziły w bieżącym 
roku, za odbicie szerszego kry­
zysu politycznego, który cią­
gnie się już od dawna i nie 
może być przezwyciężony, do­
póki nie zostanie zapoczątko­
wany nowy kurs w dziedzinie 
ekonomicznego i społecznego 
rozwoju kraju oraz w sferze 
stosunków politycznych — o- 
świadczył zastępca sekretarza 
generalnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej, Enrico Berlin 
guer, podczas konferencji pra­
sowej w Stowarzyszeniu Dzień 
nikarzy Zagranicznych we 
Włoszech.

Centralnym problemem obec 
nej sytuacji politycznej we 
Włoszech — powiedział Berlin 
guer — jest określenie miej­
sca, jakie powinien zająć ruch 
robotniczy w społecznym i po 
litycznym życiu kraju.

mogą oczekiwać, aby rząd kra 
jowy popierał pieniędzmi po­
datników imprezy, w czasie 
których poprzez polemiczną i 
nierzeczową krytykę i emocjo­
nalnie roznieconą propagandę 
dyskredytuje się politykę 
wschodnią rządu federalnego.

PAP

Żądanie procesu 
hitlerowskiego zbrodniarza

Francuska federacja byłych 
deportowanych, internowa­
nych uczestników ruchu opo­
ru wyraziła swe oburzenie z 
powodu zawieszenia docho­
dzeń przez zachodnionieckie 
organa sprawiedliwości prze- 
ci vko zbrodniarzowi hitlerowr- 
skiemu, obecnemu generałowi 
Bundeswehry, Molinari’emu, 
Został on skazany zaocznie 
przez sąd wojenny w Metzu na 
karę śmierci za rozstrzelanie 
106 francuskich patriotów w 
okresie okupacji hitlerowskiej 
we Francji.

Federacja domaga się, aby 
zbrodniarze wojenni — gene­
rałowie Molinari i Lamer- 
ding stanęli przed sądem fran­
cuskim. (PAP)

Desygnowany na premiera 
Włoch Emilio Colombo oświad 
czył w środę, że w toku prowa 
dzonych z przedstawicielami 
czterech partii rozmów otrzy­
mał pozytywne i konstruktyw­
ne odpowiedzi.

Stwarza to nadzieje na moż­
liwość utworzenia nowego koa 
licyjnego rządu we Włoszech.

PAP

jącej, szkolnej i studenckiej 
przebywać będzie tego lata na 
obozach i zgrupowaniach, któ 
rych liczba sięgnie 3 tysięcy. 
Ponad 2,5 min młodzieży obej­
mą różne formy akcji nieobo- 
zowej.

Jedną z form akcji letrfiej 
ZMW są obozy stacjonarne,- na 
których przebywać będzie w 
lecie 16 tys. młodzieży wiej­
skiej oraz obozy wędrowne dla 
młodzieży, szkolnej. 10 tys. u- 
czestników tych obozów uczest 
niczyć będzie w ogólnopolskim 
konkursie na najlepszy obóz 
szkolny pn. „Szlakiem wiedzy 
i przygód”. 6 tys. członków 
ZMW uczestniczyć będzie w bi 
wakach. Ogółem ponad 30 tys. 
młodzieży wiejskiej przeby­
wać będzie na obozach, a po­
nadto — 100 tys. weźmie u- 
dział w różnego rodzaju raj­
dach, zlotach oraz imprezach 
sportowych i turystycznych.

Na obozach harcerskich w 
lipcu przebywało ok. 130 tys. 
dzieci i młodzieży, a w sierp­
niu przebywać będzie — ok. 90 
tys. harcerzy i harcerek. W 
harcerskim „Lecie w mieście” 
— zajęciach organizowanych 
w miejscach zamieszkania, 
weźmie udział 700 tys. młodzie 
ży. z czego 300 tys. w lipcu, a 
400 tys. w sierpniu. Program 
„Lata w mieście” przewiduje 
m. in. krótkie wycieczki, bi­
waki itp.

Wreszcie — 150 tys. młodzie 
ży studenckiej objętych zosta­
nie akcją obozowa ZSP.

— Program akcji letniej 
kształtuje się różnie, w zależ­
ności od specyfiki poszczegól­
nych organizacji młodzieżo­
wych. Np. w ZMW szczególne 
miejsce zajmuje pomoc przy 
pracach polowych i to nie tyl 
ko aktywna, ale także w for­
mie opieki w czasie żniw nad 
dziećmi, które rodzice zosta­
wić mogą w dziecińcach i żłób 
kach prowadzonych społecznie 
przez członkinie tej organiza­
cji. Wspólną cechą akcji let­
niej organizacji młodzieżo­
wych, zwłaszcza tych, które o- 
bejmują młodzież starszą, jest 
połączenie wypoczynku ze 
szkoleniem ideologiczno-poli-

tycznym otaz prac' społeczną 
na rzecz miejscowe, c środowi­
ska czy regionu, w którym 
przebywają uczestnicy obo­
zów: tak, by akcja letnia przy 
nosiła korzyść nie tylko jej u- 
czestnikom ale i społeczeń­
stwu.

Obok prac lokalnych prowa­
dzone są też ogólnopolskie ak­
cje czynów społecznych mło­
dzieży. Należy do nich np. har 
cerska „operacja 1001 From- 
bork“, której tradycje siąka­
ją 1965 r.

Ciekawą inicjatywą jest stu 
denckie lato naukowe, organi­
zowane przez ZSP. Uczestnicy 
ponad 400 obozów naukowych 
pod kierunkiem w.ykładowców 
lub asystentów prowadzą ba­
dania problematyki społeczno- 
gospodarczej poszczególnych re 
gionów. Przykładem może być 
akcja Konin — studenci uczel 
ni poznańskich prowadzą w re 
jonie tego miasta badania 
zdrowotne ludności, badania 
fauny i flory, zanieczyszczenia 
wód itp. W ubr. wartość prac 
badawczych przeprowadzo­
nych w ramach naukowego la 
ta (dodać trzeba — przy współ 
pracy z lokalnymi władzami) 
obliczano na 26 min zł.

Odrębne zagadnienie — to 
wakacyjne ochotnicze hufce 
pracy dla młodzieży szkół, śred 
nich i studentów. Ich uczestni 
cy w ciągu kilkutygodniowych 
turnusów pracują fizycznie w 
poszczególnych regionach kra­
ju. wnosząc swój wkład w ich 
zagospodarowanie i dalszy roz 
wój. W br. w pracach OHP 
weźmie udział ok. 76 tys. mło­
dzieży szkolnej i studenckiej.

PAP

Ocena realizacji 
planu eksportu

Z udziałem zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Planowa 
nia przy Radzie Ministrów — 
Janusza Walewskiego obrado­
wało w czwartek Kolegium Mi 
nisterstwa Przemysłu Ciężkie­
go, na którym oceniono reali­
zację planu eksportu w I pół­
roczu br. i omówiono przedsię 
wzięcia, mające zagwaranto­
wać wykonanie przez przemysł 
ciężki całorocznych zadań eks­
portowych. (PAP)

Komandosi palestyńscy 
popierają politykę Nasera
Dwie organizacje palestyńskiego ruchu oporu wyraziły w 

czwartek poparcie dla decyzji prezydenta ZRA Nasera, ak­
ceptującej ostatnie propozycje amerykańskie, dotyczące kry­
zysu bliskowschodniego. Organizacjami, które poparły stano­
wisko ZRA w tej sprawie są: Organizacja Akcji na Rzecz 
Wyzwolenia Palestyny i Arabska Organizacja Palestyńska.
Jak wynika z dalszych donie 

sień w Ammanie odbył się w 
czwartek dwugodzinny strajk 
proklamowany przez Komitet 
Centralny Palestyńskiego Ru­
chu Oporu na znak poparcia je 
go stanowiska wobec planu Ro 
gersa.

Jak podaje agencja France 
Presse, dziennik „El Fatah", 
organ palestyńskiego ruchu o- 
poru opublikował w czwartek 
informację, że Irak zdecydo­
wał oddać swe oddziały woj­
skowe, stacjonujące w Jorda­
nii, pod dowództwo Komitetu 
Centralnego Palestyńskiego 
Ruchu Oporu.

przyjacielskie do odwrotu. 
Dwóch żołnierzy egipskich od 
niosło rany. Strona egipska 
nie poniosła żadnych strat
materialnych. (PAP)

Rzecznik wmjskowy ZRA po 
informował, że W czwartek 
rano egipska artyleria ciężka 
znajdująca się w północnym 
sektorze Kanału Sueskiego o- 
strzelała izraelskie pozycje 
wojskowe na Półwyspie Sy­
naj, w pobliżu Deversoir, El- 
Ballah i El-Kantary. Izrael­
czycy ponieśli poważne straty 
w ludziach i sprzęcie. Na jed­
nej z pozycji izraelskich, wy­
buchły liczne pożary. W po­
bliżu Deversoir nastąpiły eks­
plozje w składach amunicji.

Również w czwartek 
22 samoloty izraelskie 
wały atakować pozycje 
skie w strefie Kanału

rano 
usiło- 
egip- 
Sues-

kiego. Artyleria przeciwlotni­
cza ZRA zmusiła maszyny nie

Delegacja Meksyku
opuściła Polskę

W czwartek opuściła Warszawę, 
udając się w drogę powrotną do 
kraju meksykańska delegacja kul 
turalna z ministrem oświaty i kul
tury Meksyku — Agustinem 
nezem.

Strajk w Chile

Wizyty w Norwegii

Ya-

Od 9 do 11 września br. bawić 
będzie w Norwegii z oficjalną wi
zytą prezydent NRF

□BODA
Zachmurzenie na ogół umiar­

kowane. Temperatura maksymal­
na od 18 st. na północy do 24 st. 
na południu. Wiatry słabe lub 
umiarkowane przeważnie z kie­
runków zachodnich.

swym norweskim 
strem Strayem na 
przyłączenia się 
Wspólnego Rynku.

i

Gustav
Heinemann, któremu ma towarzy 
szyć minister spraw zagranicz­
nych — Scheel. Ten ostatni za­
mierza przeprowadzić rozmowy ze

kolegą, mini- 
temat planów
Norwegii do

pokojowego rozwiązania konflik­
tu wietnamskiego.

Nowy wyrok
w Atenach

Krajowa Federacja Pracowni­
ków Portowypłi w Chile prokla­
mowała strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko naruszę 
niu umów zbiorowych. Strajk ob­
jął wszystkie nadmorskie miasta 
kraju. Przystąpiło do niego około 
4 ooo robotników portowych.

Ateński sąd wojskowy skarał w 
środę na rok i 9 miesięcy więzie­
nia Konstantyna Cuwełlasa za nie 
legalne posiadanie broni. Skaza-

nemu zarzucono również uprawia 
nie propagandy „antynarodowej”. 
Oświadczył on na jesieni ub. ro­
ku, że „obecny rząd doszedł do 
władzy siłą i siłą też zostanie u- 
sunięty oraz, że Alekos Panagu- 
lis, który dokonał zamachu prze­
ciwko premierowi Papadopuloso- 
wi „był jednym z geniuszów Gre­
cji”.

Prowokacyjna wizyta

Konferencja paryska
W czwartek odbyło się w Pary­

żu 77 plenarne posiedzenie cztero­
stronnej konferencji w sprawie

Autorytatywne źródła tureckie 
poinformowały w Ankarze, iż w 
przyszłym tygodniu dwie jednost­
ki VI floty USA dokonają „zwyk 
lego rejsu” po Morzu Czarnym. 
Będą to niszczyciele „O’Hare” i 
„Mullinnix”, które przepłyną Bo-

sfor 4 Sierpnia i powrócą na Mo­
rze Śródziemne w 4 dni później.

NRF nie realizuje 
uchwał poczdamskich
Z okazji 25 rocznicy podpisa 

nia Układu Poczdamskiego Ko 
mitet Praw Człowieka NRD 
opublikował zbiór dokumen­
tów, w których udowadnia, że 
zasady poczdamskie nie zosta­
ły dotychczas zrealizowane w 
NRF.

Przy pomocy wielu faktów 
przedstawia się, w jaki spo­
sób neonazistowskie i miłńtary- 
styczne siły w NRF coraz licz­
niej gromadzą się wokół Straus 
sa i jego partii CSU oraz prze 
chodzą do wspólnych akcji.

W dokumentacji udowadnia 
się, że publikacje propagują­
ce tezy odwetowe i neonazi­
stowskie rozpowszechniane są 
w NRF w milionowych nakła­
dach a władze i organa spra­
wiedliwości nie ingerują prze­
ciwko tego rodzaju działalnoś­
ci.

Przedstawiona dokumentacja 
zawiera ponadto liczne fakty i 
liczby dotyczące zbrodniarzy 
nazistowskich, którzy bezkar­
nie żyją na wolności w NRF 
piastują wpływowe stanowi­
ska, lub pobierają wysokie ren 
ty. (PAP)

Nowy minister
W środę premier Japonii

Pisaku Sato, 
Yamanaka na 
stra do spraw

powołał Sadanosi 
stanowisko mini- 
skażcnia powie-

trza. Utworzenie tego urzędu w 
gabinecie japońskim jest' wyra­
zem coraz większych problemów 
jakie nastręcza w Japonii sprawa 
skażenia atmosfery.

Powódź w Sudanie
Agencja MEN donosi z Char­

tumu o powodzi w Sudanie. Z po 
wodu ulewnych deszczów wystą­
piły z brzegów rzeki w północnej 
części kraju.

Ukrywanie prawdy
Senator S. Symington (demo­

krata z Missouri) oskarżył rząd 
Nixona o ukrywanie przed naro­
dem amerykańskim i Kongresem 
prawdy o rzeczywistych rozmia­
rach udziału USA w operacjach 
wojskowych w Laosie.

Występując w senacie podczas 
dyskusji nad projektem ustawy o 
zakupach wojskowych w bieżą­
cym roku finansowym, Syming­
ton stwierdził, że Stany Zjedno­
czone wydają w Laosie miliony 
dolarów i że w operacjach woj­
skowych w tym kraju biorą u- 
dział obywatele amerykańscy.

Węgierska aparatura 
dla „Polfy“

Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego — „Polimex*’ pod 
pisało ostatnio jeden z więk­
szych kontraktów importo­
wych. Kontrakt ten dotyczy 
dostawy specjalnej aparatury 
emaliowanej, kwasoodpomej, 
przeznaczonej dla produkcji 
farmaceutyków. Dostawcą jest 
budapeszteńska firma „Lam­
part”, która posiada wielolet­
nie doświadczenie w produkcji 
tego rodzaju aparatury.

Kontrakt zrealizowany bę­
dzie w latach 1970—71. Apara­
tura przeznaczona jest dla za­
kładów farmaceutycznych „Pol 
fa“ w Pabianicach. (PAP)

„Dni Polskie44 w NRD
Programem ukazującym wa­

lory turystyczne naszego kra­
ju, zakończone zostały w 
czwartek 30 bm. „Dni polskie” 
w telewizji NRD. Ponadto w 
radio tego kraju odbył się „Ty-
dzień kultury polskiej”.JPAF)



Ambitnym planom towarzyszyć musi inicjatywa rolników
Fragmenty wystąpienia zastępcy członka Biura Politycznego KC Mieczysława Jagielskiego 

na Plenum KW PZPR w Poznaniu

Rolnictwo odgrywać bę­
dzie nadal bardzo po­
ważną rolę w gospodar 

ce. Rolnictwo ma wytwarzać 
13 — 14 proc, dochodu naro­
dowego, dla około 10 min o- 
sób, to jest blisko 30 proc, 
ludności kraju, praca w gos­
podarstwach rolnych stanowić 
będzie główne źródło utrzyma 
nia, a udział artykułów żyw­
nościowych w ogólnej wartoś­
ci dostaw towarowych na ry­
nek przekroczy ponad 40 
proc.

Zgodnie z generalnymi wy­
tycznymi V Zjazdu partii, tern 
po wzrostu realnych docho­
dów ludzi pracy w mieście i 
na wsi ma być jednakowe. W 
rolnictwie warunkiem wzro­
stu dochodów rolników jest 
wzrost produkcji. Im szybciej 
wzrośnie produkcja i towaro- 
wość, tym szybciej wzrosną 
dochody ludności rolniczej, a 
są one niezbędne dla dalszego 
doskonalenia rolniczego warsz 
tatu pracy.

Ogólnokrajowe bilanse de­
cydujące o równowadze na 
rynku produktów żywnościo­
wych, uwarunkowane są po­
stępami w produkcji, osiąga­
nymi w każdym wojewódz­
twie. Zatem racje ogólnopań- 
stwowe i wojewódzkie, gospo­
darcze i społeczno-polityczne, 
wszystkie razem uzasadniają 
tę powagę, z jaką należy trak 
tować zadania i zagadnienia 
rolnictwa i związanej z nim 
produkcji, czemu dano wyraz 
na obecnym Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego partii.

W woj. poznańskim osiąg­
nięto na przestrzeni ostatnich 
lat postępy w produkcji glo­
balnej i towarowej rolnic­
twa i dzięki temu rolnictwo 
wielkopolskie zajmuje w sze­
regu pozycjach czołowe miej­
sca w kraju.

TVa podkreślenie zasługuje 
' wiele cennych i poważ­

nych inicjatyw, takich cho­
ciażby, jak upowszechnienie 
poplonów ozimych, metoda o- 
ceny możliwości produkcyj­
nych gospodarstw chłopskich 
i ustalania sposobów ich wy­
korzystania, doskonalenie me­
tod pracy gromadzkiej służby 
rolnej i specjalistów rolnych 
w powiązaniu z ośrodkami na 
ukowo-badawczymi.

Wreszcie wymaga podkreś­
lenia proces umacniania i roz 
woju socjalistycznego sektora 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych, które powiększają 
produkcję, równocześnie za­
gospodarowują nowe grunty, 
należące do rolników, nie mo 
gących z różnych racji ich u- 
prawiać.

T eśli przytaczam, zresztą 
tylko przykładowo — da 

ne ilustrujące realizację u- 
chwał IX Plenum w woj. po­
znańskim i osiągniętych dzię­
ki temu pewien postęp w za­
kresie działania w produkcji, 
to nie chcę być zrozumiany, 
że nie ma powodu do niepoko 
ju. Nic podobnego i należy 
podkreślić, że w całej rozciąg 
łości zachowały swą aktual­
ność zadania wynikające z u- 
chwał IX Plenum Komitetu 
Centralnego, że koncentracja 
środków materiałowych i dzia 
łalności organizacyjnej na o- 
kreślonej problematyce decy­
duje o możliwościach ich po­
myślnego rozwiązania, że 
słusznej polityce rolnej par­
tii musi zawsze towarzyszyć 
systematyczna, czasem mało 
efektowna, organiczna praca i 
aktywne, głębokie zaangażo­
wanie. ideowa postawa akty­
wu, który tę politykę wciela 
w życie. Na terenie Wielko­
polski sootykamy się z tym 
na co dzień na każdym kroku.

Następna sprawa dotyczy 
uwag do omawianego progra­
mu rozwoju rolnictwa w la­
tach 1971 — 75. Chcę podkre­
ślić, że kierunki rozwoju pro­
dukcji rolnej, zadania ilościo­
we, określony posten. jaki po 
winniśmy w najbliższym 5- 
leciu osiągnąć w planowaniu
•'tnrmimiiiiiiiii"!!!’
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pogłowia i towarowości, uwa­
żam za słuszne.

Być może, że zajdzie potrze 
ba dokonania pewnej korekty 
zadań w produkcji roślin prze 
myślowych, by odpowiadała 
potrzebom gospodarki narodo 
wej. Będzie ona chyba doko­
nywana w planach rocznych 
i dlatego chcę jedynie zaak­
centować pewne zagadnienia. 
Podzielam pogląd, wyrażony 
w materiałach na Plenum, że 
w latach nadchodzącego pla­
nu wiodącym zadaniem wiel­
kopolskiego rolnictwa pozosta 
nie intensyfikacja produkcji 
zbóż i pasz.

'powarzysze planują 26,7 
kwintali czterech zbóż z 

hektara i 1 min ton zboża, 
skupionego na rzecz państwa. 
Są w naszych rękach wszyst­
kie realne możliwości do o- 
siągnięcia takiego poziomu 
produkcji zboża.

Jeżeli uwzględnimy i ostat­
nie decyzje, o których mówił 
Tow. Wiesław na Zjeździe kó­
łek rolniczych, o co zresztą 
bardzo aktywnie „bili” się 
działacze poznańscy, to wyda- 
je się. że wszystko jest zagwa­
rantowane dla szybkiej inten­
syfikacji produkcji zboża. Ca­
ły ciężar zagadnienia polega 
wiec na stosunku do pracy sa­
mych producentów, jak rów­
nież na przemyślanej i odpo­
wiednio prowadzonej działal­
ności specjalistów rolnych.

Jeżeli to zadanie, obok po­
większenia produkcji pasz i 
sposobów ich wykorzystania 
uważam za kluczowe, to wyda 
je się. że ono musi być skon­
kretyzowane w sposobach je­
go realizacji i to skonkretyzo­
wane właściwie tam, gdzie 
decyduje się o wynikach 
w produkcji. to znaczy 
w gospodarstwach chłopskich, 
bezpośrednio w przedsiębior­
stwach spółdzielczych i w go­
spodarstwach państwowych.

Jeszcze raz, Towarzysze, pod 
kreślam, że uznając w całej 
pełni słuszność wszystkich kie 
runków i zadań, zawartych w 
planie, akcentuje potrzebę kon 
kretyzowania sposobów i me­
tod działania bezpośrednio 
przy warsztatach produkcyj­
nych. które mają zadecydo­
wać o rozwiązaniu tych zadań. 
Chyba byłoby najbardziej 
istotne i to. aby sposoby pra­
cy i działania były odpowied­
nio skonkretyzowane w zada­
niach kółek rolniczych, gro­
madzkiej służby rolnej, prze­
wodniczących gromadzkich 
rad narodowych, jak również 
w planach wiejskich i gro­
madzkich tak. aby zespolenie 
środków materialnych i eko­
nomicznych stanowiło gwaran 
cję. że po 3—4 latach oceniać 
będziemy pomyślnie przebieg 
wykonania zadań.

C pośród wszystkich zadań 
przyszłego planu 5-letnie 

go, których wpływ na utrzyma 
nie równowagi rynkowej bę­
dzie w dużym stooniu, rzuto­
wał na nastroje społeczeństwa, 
spośród wszystkich zadań rol­
nictwa. te które dotyczą po­
większenia produkcji mięsa, 
mleka i jego przetworów — to 
zadania najważniejsze i naj­
trudniejsze przyszłego planu 
5-letniego.

Wydaje mi się, że woj. po­
znańskie musi być nadal jed­
nym z głównych ośrodków kra 
ju w produkcji żywca i trzo­
dy. Utrzymujemy i nadal u- 
trzymywać będziemy wysokie 
dawki pasz, w powiązaniu z 
kontraktacja żywca. Te dosta­
wy pasz sa bardzo wysokie i 
sięgają setek tysięcy ton.

Nadal będziemy w stanie po 
móc w kontynuowaniu polity­
ki renowacji stada trzody, co 
rzecz jasna wiaże się z okre­
ślonymi. poważnymi dotacja­
mi państwowymi na te działał 
ność. Ale musi nas stać na 
szybkie rozwiązanie jednego z 
istotnych problemów, to jest 
na stabilizacje w produkcji pro 
siat.

Musimy mieć, na tle progra­
mu, który jest zarysowany w 
materiałach Plenum, wypraco 
wana tu w Wielkopolsce kon­
cepcje wyspecjalizowanej pro­
dukcji prosiąt. abv nie podle­
gała ona cyklicznym waha­
niom, bardzo często głębszym, 

niż to wynika z aktualnego de 
fic,ytu pasz. Wyobraźmy sobie 
m. in. taka koncepcje: w okre 
ślonych wsiach specjalizujmy 
po kilka gospodarstw rolnych, 
które utrzymywać będą wyso­
ka obsadę macior i legitymo­
wać się wysoką produkcyjno­
ścią.

Gospodarstwom takim musi­
my zapewnić niezbędne ilości 
pasz treściwych. Gospodar­
stwa te muszą korzystać z in­
nych priorytetów, które są do 
pi-zemyślenia, z odpowiedniej 
pomocy weterynaryjnej, odpo­
wiednich preferencji kredyto­
wych, z zaopatrzenia w mate­
riały budowlane, czy wreszcie 
muszą mieć trwale zapewnie 
ny zbyt na korzystnych warun 
kach, wyprodukowanego ma­
teriału.

Taka koncentracja produkcji 
w wyspecjalizowanych gospo­
darstwach, oparta o racjonalne 
warunki produkcyjne i ekono­
miczne, może doprowadzić w 
woj. poznańskim do stabiliza­
cji w produkcji prosiąt, co bę­
dzie oczywiście stawiało w in- 
ny*n świetle koszty produkcji 
żywca wieprzowego i w ogóle 
wszystkie inne związane z tym 
sprawy.
Ą/Tówię o tych sprawach przy 

kładowo. Wydaje się, że 
można i należy przedyskuto­
wać, w oparciu o doświadcze­
nia i współpracę z rolnikami, 
także inne środki, które by sty 
mulowały w sposób trwały pro 
dukcję prosiąt. Jeżeli chodzi o 
bydło, to tu musi być zarysowa 
na i wypracowana w Wielko­
polsce konsekwentnie realizo­
wana koncepcja specjalizacji 
gospodarstw chłopskich w pro­
dukcji żywca wołowego.
.Jak to zrobić — nie mogę 

oczywiście mówić o szczegóło­
wych rozwiązaniach tego tema 
tu. W materiałach plenum jest 
wyraźnie zamarkowana idea 
specjalizacji, a w naszych rę­
kach jest szereg elementów do 
wykorzystania. Przy aktualnej 
wartości genetycznej tego po­
głowia i zabezpieczeniu pasz 
powinniśmy również postawić 
sobie za zadanie, że odchowa­
ne zostaną wszystkie tu urodzo 
ne cielęta, nadające się do ho­
dowli.

Celem musi być ich odchowa 
nie, a jeżeli sprawy wygląda­
ją tak, że jeśli z uwagi na sy­
tuację paszową nie można ich 
umieścić w gospodarce chłop­
skiej, to muszą być materiałem 
wyjściowym, przekazanym do 
województwa koszalińskiego 
czy szczecińskiego, w których 
zadanie powiększenia produk­
cji żywca wołowego, bez porno 
cy z zewnątrz, opartej na od­
powiednio trwałych umowach 
kontraktacyjnych, jest po pro­
stu nierealne.

przeznaczamy dalsze poważ 
* ne środki na różnorodną 

działalność w zakresie hodow­
li zwierząt czyli jest szereg 
konkretnych elementów w rę­
ku w ramach środków, który­
mi dysponujemy, a które moż­
na użyć na praktyczne realizo 
wanie słusznej idei specjaliza­
cji w produkcji.

Z tym się wiąże sprawa, co­
raz częściej poruszana w śro­
dowisku działaczy rolniczych, 
z nim związana, a mianowicie 
idea rejonizowania produkcji 
rolniczej. Mamy obecnie pew­
ne, od wielu lat ukształtowa­
ne rejony, wyspecjalizowane 
w określonej produkcji roślin­
nej i uprawach, czy nawet ga­
tunkach zbóż. Ukształtowało 
się to od wielu lat. Mamy rów 
nież określoną ilość zakładów 
przetwórczych przemysłu rol­
no-spożywczego. Mamy przewi 
dziane w nowym planie 5-let- 
nim określone środki inwesty­
cyjne na rolnictwo i działy je 
obsługujące, na przetwórstwo 
rolne.

Jesteśmy na etapie pełnej 
znajomości tego stanu rzeczy i 
ostrej krytyki nonsensów, jakie 
tu się popełnia. Jest to etap 
pierwszy, a trzeba przejść do 
etapu działania, oznacza to, że 
jeśli wiadomo, jak wiele kosztu 
je nas transport ziemniaków do 
zakładów przemysłowych, na te 
renie woj. poznańskiego, gdy 
wiemy, że bezpośrednie koszty 
produkcji tych zakładów obcią, 

ża deficytowy transport, to 
trzeba wyciągnąć z tego prak­
tyczne wnioski. Dotyczyć one 
mogą albo powiększenia area­
łu ziemniaków na zapleczu, 
albo odpowiedniej polityki re- 
jonizacyjnej i wszystkiego co 
się z tym wiąże, czyli zmierzają 
do podkreślenia potrzeby oprą 
cowania takich konkretnych 
przedsięwzięć, które będą rea­
lizowane etapami, w sposób 
rozważny, przemyślany, ale do 
statecznie systematyczny.

kolei chcę podzielić się 
kilkoma uwagami na te­

mat państwowych gospo­
darstw rolnych. Tradycyjne 
trzy zadania są wszystkim zna­
ne i mamy tu: powiększanie 
produkcji towarowej przy 
zwiększonym udziale PGR-ów 
w produkcji żywca i mleka, 
rozszerzenie usług na rzecz in­
tensyfikacji produkcji w gospo 
darstwach chłopskich, dalsze 
wysiłki w kierunku zagospoda 
rowania nowych gruntów7.

Są to zadania niełatwe, kosz 
towne, wymagają poważnych 
nakładów7 inwestycyjnych, ale 
muszą być podjęte przez pań­
stwowe gospodarstwa rolne, 
przy maksymalnym wykorzy­
staniu wszystkich możliwości 
w oparciu o spółdzielnie pro­
dukcyjne i kółka rolnicze.

Chciałbym z całą ostrością 
zaznaczyć, że występują w 
państwowych gospodarstwach 
dw7a problemy, to jest koszt pro 
dukcji i racjonalnej polityki in 
westycyjnej. Jest to tym bar­
dziej konieczne, ponieważ w 
nowym planie 5-letnim nieste­
ty nie stać gospodarkę narodo 
wą na pełniejsze wyposażenie 
PGR-ów7 w środki inwestycyj­
ne. Koszty produkcji są wyso 
kie i jeżeli popatrzymy na 
konkretne gospodarstwa, nie 
zawsze kontrolują efekty pro­
dukcyjne.

Jeśli chodzi o wykorzystanie 
nakładów inwestycyjnych, 
chciałem jeszcze raz podkreślić 
że muszą być w pierwszym

Namibia ma prawo do niezależności
Rezolucja Rady Bezpieczeństwa

W środę Rada Bezpieczeństwa przyjęła rezolucję wzywa­
jącą wszystkie państwa utrzymujące stosunki dyplomatyczne 
z Afryką Południową, aby uznały zarząd RPA nad Afryką 
Południowo-Zachodnią za nielegalny. Za rezolucją padło 13 
głosów, przedstawiciele 2 państw — W. Brytanii i Francji 
wstrzymali się od głosu.
Od grudnia 1920 roku Afry­

ka Południowo-Zachodnia była 
uznawana za terytorium man­
datowe Ligi Narodów, z termi 
nem ważności tego stanu rze­
czy do października 1966 roku. 
Po drugiej wojnie światowej 
RPA zaanektowała Afrykę Po­
łudniowo-Zachodnią.

Sprawa Afryki Południowo- 
Zachodniej była już niejedno­
krotnie poruszana na forum 
ONZ. Zgodnie z rezolucją Ra­
dy Bezpieczeństwa 30 stycz­
nia 1970 r. powołano specjalny 
podkomitet, którego celem jest 
wprowadzenie w życie rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa do­
magającej się wycofania RPA 
z Namibii.

Na podstawie zaleceń rapor­
tu tego podkomitetu stali przed 
stawiciele 5 państw przy ONZ 
— Burundii, Zambii, Nepalu, 
Sierra Leone i Finlandii zwró 
ciii się o zwołanie Rady Bezpie 
czeństwa i przedstawili wspól­
ny projekt rezolucji, która jesz 
cze raz podkreśla niezaprzeczal 
ne prawo narodu Namibii do 
wolności i niezależności.

Autorzy projektu wzywają 
wszystkie państwa do pow­
strzymania się od wszelkiego 
rodzaju stosunków dyplomaty­
cznych. konsularnych 1 in. z 
RPA, sankcjonujących uznawa 
nie wTładzy reżimu południo-

Trzęsienie ziemi 
w Iranie

Co najmniej 40 osób zginęło, 
a 70 odniosło rany podczas sil­
nego trzęsienia ziemi, jakie na 
wiedziło w czwartek we wczes 
nych godzinach rannych pół­
nocno-wschodnie rejony Tranii.

PAP 

rzędzie skierowane na zabezpie 
czenie podstawowych zadań 
produkcyjnych. Wydaje mi się, 
że jest uproszczeniem pogląd, 
że kierowanie nakładów inwe­
stycyjnych na cele produkcyj­
ne oznacza, iż zupełnie zapomi 
namy o konieczności poprawy 
warunków pracy i bytu robotni 
ków PGR-ów. Istota systemu 
premiowego polega na tym, że 
im większe zadania, im więk­
sze planujemy nakłady inwe­
stycyjne na produkcję, im 
większa szansa przyrostu pro­
dukcji, w tym produkcji to­
warowej, tym większa sżansa 
na wyższe zarobki.

PGR-y muszą, żądając no­
wych nakładów i ich powię­
kszania, pamiętać o tym, iż nie 
bawem, bo z dniem 1 stycz­
nia 1971 roku, wejdą w życie 
gospodarcze nowe stawki amor 
tyzacyjne, odnoszące się do ma 
szyn i budynków.

Q toi przed nami nowy sys- 
tern finansowania inwe­

stycji. Trzeba więc bardzo do­
brze liczyć, konfrontować na­
kłady produkcyjne i inwesty­
cyjne z konkretnymi efektami 
w produkcji, bo wyniki finan 
sowę nie będą przedstawiały 
się w innym przypadku najle­
piej.

Z uwagi na czas nie poru­
szam problematyki kółek rolni 
czych; mówiono o tym bardzo 
szeroko na ostatnim Zjeździe 
Kółek Rolniczych, podkreśla­
jąc wielką wagę i rangę tej 
organizacji w sterowaniu i po 
budzaniu inicjatyw produkcyj­
nych w gospodarstwach cnlop- 
skich.

Osiągnięty w woj. poznań­
skim poziom produkcji, nowe 
zadania, które są nakreślone, 
a nade wszystko nowe środki, 
w które chcemy wyposażać 
rolnictwo w Wielkopolsce — 
wszystko to wymaga bardzo 
aktywnego włączenia do roz- 
wiązywania kluczowych pro­
blemów 'produkcyjnych nau­
kowców. Wydaje mi się, że 
Ministerstwo Rolnictwa po­

wo-afrykańskiego, nad teryto­
rium Namibii, a także do 
wstrzymania wszystkich sto­
sunków handlowych i gospo- 
darczjfi*łx z reżimem Voerste- 
ra. Projekt zaleca także kolej­
nej sesji Zgromadzenia Ogólne 
go ONZ stworzenia funduszu 
ONZ dla Namibii. (PAP)

W Tokio wystawa 
polskiego plakatu

29 bm. odbyło się w Tokio 
uroczyste otwarcie wystawy 
plakatu polskiego, zorganizo­
wanej przez ambasadę PRL 
w Tokio przy współudziale 
UNESCO. (PAP)

„Brzegi jezior dla milionów"
Bawarska akcja DKP

Pod hasłem „Brzegi jezior 
dla milionów’ a nie dla milio­
nerów” zachołinioniemiecka 
partia komunistyczna — DKP 
zorganizowała akcję, która spot 
kala się z dużym uznaniem lu 
dzi pracy w NRF. Jako pierw­
sza partia w państwie boń- 
skim, DKP zadbała o praktycz 
ną realizację postanowienia 
konstytucji formalnie gwarantu 
jącego ludziom pracy prawo 
do wypoczynku, które faktycz 
nie nie było jednak nigdy w 
pełni urzeczywistnione. Nada­
jące się bowiem do tego tere­
ny i okolice znajdują się w rę 
ku potentatów przemysło­
wych i finansowych NRF. Na 

winno, w toku dalszych prac 
nad konkretyzacją planów 
badawczych instytutów rolni­
czych zwrócić uwagę na to, 
czy uwzględniono w tych pla­
nach problemy, które wiążą 
się z wysokim poziomem 
rozwoju rolnictwa.

Chodzi mi o to, aby z jed­
nej strony przyglądnąć się, ja­
ki jest aktualny stan ustalonej 
tematyki badawczej, określić 
czym będą zajmowały się pla­
cówki Ministerstwa Rolnictwa, 
jaki może być potencjał badaw 
czy wyższych szkół rolniczych, 
w powiązaniu z placówkami 
Ministerstwa, skierowany na 
określone tematy, a następnie, 
aby na podstawie konkretnych 
umów, włączyć ten duży po­
tencjał do rozwiązywania pro­
blemów.

Chodzi o to, aby nie było 
tutaj dublowania tematów i 
by nie było podejmowania te­
matów drobnych, mało istot­
nych, odbiegających od po­
trzeb. Chodzi o koncentro­
wanie uwagi na tym, co jest 
zasadnicze w przyszłych pla­
nach naszego rolnictwa.

TZ ończąc chciałem Towa. 
rzysze jeszcze raz pod­

kreślić, że kierunki działania, 
jakie obecnie rozpatrujemy i 
zadania omówione w projek­
cie uchwały uważam za słusz­
ne i właściwe. Najważniejsza 
jest praktyczna realizacja i jej 
służyć będą środki produkcyj 
ne i inwestycyjne, które prze­
widujemy w przyszłym roku, 
w przyszłym planie 5-Ietnim 
dla woj. poznańskiego. Muszę 
powiedzieć, że pod tym wzglę­
dem woj. poznańskie zostanie 
potraktowane z należną mu 
powagą, ale tym dostarczo­
nym środkom i inwestycjom 
towarzyszyć muszą inicjatywy 
produkcyjne rolników, jak 
również odpowiednia praca or 
ganizacyjna i instruktażowa 
oraz bezpośredni udział pra­
cowników nauki.

Tekst uchwały Plenum KW 
PZPR drukujemy na stronie 4.

Doroczne nagrody 
Ministra Budownictwa
Po raz 15 przyznane zostały 

doroczne nagrody Ministra Bu 
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych za wy­
bitne' osiągnięcia twórcze w 
projektowaniu w zakresie bu­
downictwa, architektury i pla­
nowania przestrzennego. W 
czwartek w salach Urzędu Ra­
dy Ministrów odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród 
laureatom, na którą przybyli 
wicepremier — Zdzisław To- 
mal, minister budownictwa i 
przemysłu materiałów budow­
lanych — Andrzej Giersz, 
przedstawiciele kierownictwa 
wielu resortów, stowarzyszeń 
naukowo-technicznych i twór­
czych.

W tym roku nagrodzonych 
zostało 27 prac spośród 81 wy 
łonionych w drodze eliminacji 
wojewódzkich i resortowych. 
Przyznano 5 nagród I stopnia, 
12 — II i 10 — III stopnia.

Nagrody I stopnia w dzie­
dzinie planowania przestrzenne 
go uzyskały 3 prace zespołów 
autorskich z Wojewódzkiej Pra 
cowni Urbanistycznej w Kato­
wicach. (PAP) 

drogach prowadzących do je­
zior i lasów, szczególnie w Ba­
warii, umieszczane są tablice 
informujące, że tereny te są 
własnością prywatną, a wszel­
kie próby wkroczenia na nie 
będą karane sądownie.

DKP postanowiła dokonać 
pierwszego wyłomu. W upalną 
niedzielę lipcową zmobilizowa­
ła robotników monachijskich i 
ich rodziny oraz studentów do 
wzięcia udziału w wycieczce 
połączonej z kąpielą w jeziorze 
„Barmsee”. Kilkukilometrowa 
linia brzegu jeziora oraz przy­
legające do niego lasy stanowią 
własność multimilionera.

PAP
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RWPG i świat

Nowe drogi chemii
Bardziej niż dane statys­

tyczne przemówić może 
do wyobraźni mało zna­

ny fakt, że rozbudowujący się 
wciąż kombinat azotowy w Pu 
ławach po osiągnięciu docelo­
wej zdolności wytwórczej 3000 
ton amoniaku na dobę będzie 
przypuszczalnie największym 
tego typu zakładem w Euro­
pie, a być może i na świecie. 
Podobnych ilustracji charakte­
ryzujących rozmach inwestycji 
w przemyśle chemicznym kra­
jów RWPG znaleźć można wię 
cej. I tak np. do największych 
na świecie wytwórni kauczuku 
syntetycznego (surowca nie­
zbędnego do wyrobu opon sa­
mochodowych) należeć będzie 
za kilka lat Niżnie-Kamski 
kombinat chemiczny w ZSRR, 
a fabryka sody kalcynowanej w 
miejscowości Dewna na półno­
cy Bułgarii, stanie się w nieda 
lekiej przyszłości największą 
wy twórnią sody w Europie.

Rok 1970 zamyka bardzo waż 
ny okres rozwoju chemii w 
krajach RWPG i to zarówno w 
sensie badań naukowych jak 
też produkcji, oraz udziału prze 
mysłu chemicznego w gospodar 
ce poszczególnych krajów.

W porównaniu z pierwszym 
rokiem obecnej pięciolatki prze 
mysł chemiczny w 7 krajach 
RWPG wziętych jako całość 
produkuje w bieżącym roku 
prawie o 100 proc, więcej to­
waru (licząc wartościowo). Naj 
szybciej, bo 3-krotnie rozwinę­
ła się w ostatnich 5 latach che 
mia bułgarska, tak niedawno 
jeszcze stawiająca pierwsze nie 
śmiałe kroki, a dziś już mają-

Futurologia i medycyna
Na początku 1969 roku organ 

przemysłu farmaceutycznego w 
Anglii „Ofiice ot health econo- 
mics” zwrócił się do 40 leka­
rzy angielskich, amerykańskich 
i szwedzkich z zapytaniem ja 
kie, ich zdaniem, są perspekty 
wy rozwoju nauk medycznych 
do 1990 roku?

Odpowiedzi, które napływały 
w ciągu ubiegłego roku i kory­
gowane były jeszcze na począt 
ku bieżącego roku, obecnie 
ogłoszone zostały w Londynie 
w formie obszernej broszury.

Na pierwsze miejsce lekarze 
wysuwają konieczność walki, 
z najbardziej rozpowszechnio­
nymi w Europie chorobami 
wieńcowymi. Spodziewają się, 
że do 1975 roku wynaleziony zo 
stanie skuteczny preparat, ... . , , A j* .
zmniejszający zawartość cho- dziec, czy będą to metody tera 
lesterolu w krwi. Różnice zdań P^utyczne czy profilaktyczne.
w sprawie preparatów w cho­
robach serca nie pozwalają, 
niestety, opracować jednolite­
go systemu środków dla efek­
tywnego przeciwdziałania za­
wałom serca, które niszczą tak 
wiele istnień ludzkich. Lekarze 
naukowcy, aby wykluczyć 
śmiertelne wypadki w pierw­
szej godzinie po ataku, pracu­
ją obecnie nad specjalną meto 
dą postępowania w nagłych 
wypadkach. Metodę tę stoso­
wać może również sam pac­
jent, lecz lekarstwo to musi 
być absolutnie nieszkodliwe, 
gdyż, liczyć się trzeba, że pa­
cjent używać je będzie nawet 
przy słabych objawach tj. czę­
sto. Lekarze naukowcy mają 
nadzieję, że już w niedługim 
czasie wynalezione będą środ­
ki, zapobiegające zawałowi na 
kilka dni przed jego wystąpie­
niem. Wiąże się to z pomyśl­
nym osiągnięciem w zakresie 
diagnozy chorób serca.

W dziedzinie badań stanów

Jak usunąć 
DDT z organizmu 
W ostatnich latach poziom 

zawartości DDT w organizmie 
przeciętnego człowieka znacz­
nie się podniósł (trucizna ta 
odkłada się zwłaszcza w tkan­
kach tłuszczowych). Wstępne 
wyniki badań, przeprowadzo­
nych w uniwersytecie w Mia­
mi na Florydzie (USA), wydają 
się jednak wskazywać, że istnie 
ją przynajmniej dwa specyfiki, 
których zażywanie prowadzi 
do usuwania DDT z organiz­
mu. Jednym z nich jest pe­
wien lek przeciw epilepsji, dru 
gim - środek z grupy przeciw 
bólowych. (AR) 

ca 10-procentowy udział w glo 
balnej produkcji przemysłowej 
tego kraju (jest to wskaźnik 
zbliżający się już do polskie­
go, który wynosi 11 proc.). Dru 
gie miejsce pod względem tern 
pa wzrostu tej gałęzi przypada 
Rumunii (wzrost w bieżącej pię 
ciolatce 2,5-krotny), trzecie — 
ZSRR (wzrost 2-krotny), czwar 
te — Polsce (wzrost o 85 proc...) 
Stosunkowo wolniej, ale wy­
przedzając przeciętną dla całe­
go przemysłu, rozwija się w bie 
żącym 5-leciu wytwórczość che 
miczna Czechosłowacji, Węgier 
i NRD.
Ten dynamiczny rozwój nie 
A obywa się, oczywiście bez 

trudności i niedomagać, zwła­
szcza w gałęziach młodych, w 
których kraje RWPG nie mają 
większych tradycji wytwór­
czych, a także inwestycyjnych. 
Bułgaria, dla przykładu, zapla 
nowała pierwotnie osiągnięcie 
w 1970 r. produkcji ponad 100 
tys. ton mas plastycznych, gdy 
tymczasem wyniesie ona przy 
puszczalnie około 85 tys. ton. 
Nie zawsze zadowalająca jest, 
w porównaniu z najwyższymi 
standardami światowymi, ja­
kość niektórych produktów che 
micznych wytwarzanych w kra 
jach RWPG — np. opon samo­
chodowych, niektórych two­
rzyw sztucznych, barwników i 
chemikaliów dla włókiennictwa 
i przemysłu skórzanego co 
również, obok niezaspokojo­
nych jeszcze potrzeb ilościo­
wych, powoduje konieczność 
utrzymywania znacznego, kosz 
łownego importu z krajów za- 

psychicznych człowieka — w 
aspekcie biochemicznym, medy 
cyna posiada już antydepresyj 
ne, efektywne preparaty. Go­
rzej jest z leczeniem schizofre 
nil. Istniejące metody zostaną 
ulepszone, lecz wynalezienie 
skutecznych lekarstw należy 
jeszcze do dalekiej przyszłości.

Uczestnicy ankiety zgodnie 
zapewniają, że do 1990 roku od 
kryte będą antybiotyki, prze­
ciwko bakteriom, wywołują­
cym infekcyjne choroby dróg 
oddechowych. Ułatwi to roz­
wój terapii szeregu chorób, któ 
rych przyczyny dotychczas są 
nieznane. Około 1980 roku 
prawdopodobnie uda się pow­
strzymać tworzenie się w orga 
nismie antyciał wirusowych, 
chociaż na razie trudno powie

Opr. H. B.

Renta wyrównawcza w miejscu pracy

Bez fatygi i czekania
d 1 września br. uspołecz 

nione zakłady pracy, za­
trudniające więcej niż 

100 osób — obok innych świad 
czeń ubezpieczeniowych — bę­
dą wypłacać także inwalidz­
kie renty wyrównawcze. W 
ten sposób konsekwentnie 
zmierzamy do tego aby wszel­
kie świadczenia wynikające ze 
stosunku pracy, docierały do 
uprawnionych w formie dla 
nich najdogodniejszej i w po­
rze najbardziej odpowiedniej, 
rie narażając na dodatkową 
fatygę i wyczekiwanie.

Wyrównanie do 50 lub 70 procent 
wysokości renty

Jak wiemy, renty wyrów­
nawcze stanowią różnicę 

między aktualnym zarobkiem 
inwalidy a tym, który był pod­
stawą wymiaru renty inwalidz 
kiej. Jeśli inwalida pracuje, 
wówczas ma do wyboru: albo, 
nie zawieszając renty, ograni­
czyć swój zarobek do 750 zło­
tych miesięcznie (w niektórych 
przypadkach do 1.000 złotych), 
lub też pobierać rentę wyrów­
nawczą. Warunkiem otrzyma­
nia tej ostatniej jest, by ak­
tualne zarobki nie przekracza­
ły 75 procent podstawy wymia 
ru renty a suma wyrównania 
nie była wyższa od 50 procent 

chodnich. Mimo jednak pew­
nych braków, których usunię­
cie wTymaga po prostu czasu, 
postępy są we wszystkich kra­
jach RWPG bezsporne.

Jedną z najszybciej rozwija­
jących się w tych krajach gałę 
zi przemysłu chemicznego jest 
produkcja nawozów sztucz­
nych. W stosunku do roku 1965 
Czechosłowacja zwiększyła ją 
(szacunek na rok bieżący) o 
44 proc., NRD o 30 proc.; Zwią 
zek Radziecki przeszło dwu­
krotnie, Węgry o 150 proc., Pol 
ska o 160 proc., Bułgaria pra­
wie trzykrotnie, a Rumunia — 
4,5 razy. W sumie kraje RWPG 
wyprodukują w bież, roku łącz 
nie z Jugosławią, 25 min ton na 
wozów sztucznych w przeliczę 
niu na czysty składnik — nie­
wiele mniej niż wynosiła cała 
produkcja światowa na począt­
ku lat 60-tych.

■poważne osiągnięcia notu- 
je się również w innych 

działach wytwórczości chemicz 
nej. Cały świat produkuje 
dziś (prognoza na rok 1970) 
około 25 min ton mas plastycz 
nych, z czego na kraje RWPG 
(łącznie z Jugosławią) przypa­
da 4 min ton. Produkcja włó­
kien chemicznych wynosi na 
święcie około 8 min ton, w tym 
1,6 min ton w krajach RWPG 
i Jugosławii. A wartość całej 
produkcji przemysłu chemicz­
nego samych tylko krajów 
RWPG stanowi dziś przeszło 
24 proc, wytwórczości świato­
wej w tej gałęzi, przy niespeł 
na 10-procentowym udziale 
tych krajów w globalnej licz­
bie ludności świata. Dodajmy, 
że jeszcze w 1960 r. chemia 
krajów RWPG miała w skali 
światowej udział niespełna 19- 
procentowy i że pokonywanie 
dystansu w stosunku do wyso 
ko rozwiniętych krajów kapi­
talistycznych jest tutaj szcze­
gólnie trudne wobec na ogół 
szybkiego tempa rozwoju che­
mii w tych krajach.

Następna pięciolatka przynie 
sie niewątpliwie pod tym wzglę 
dem krajom RWPG dalsze suk 
cesy. Polegać one będą nie tyl 
ko na dalszym wzroście iloś­
ciowym produkcji, ale również 
na szybkim wzroście udziału 
wysoko przetworzonych produk 
tów chemicznych w globalnej 
produkcji tej branży.

(AR-WEZ) 
RYSZARD KWIATKOWSKI 

renty. W spółdzielniach inwa­
lidzkich przysługuje dwuletni 
okres rehabilitacji. W tym cza 
sie renta wyrównawcza może 
wynosić do 70 procent renty 
inwalidzkiej. Ten sam przywi­
lej dotyczy inwalidów, zatrud­
nionych w specjalnych oddzia­
łach przygotowania zawodo­
wego w zakładzie macierzy­
stym, albo innym, do którego 
zostali skierowani za zgodą or­
ganu prezydium rady narodo­
wej. We wszystkich przypad­
kach renta wyrównawcza przy 
sługuje pracującemu tak dłu­
go. jak długo trwa jego inwa­
lidztwo, aż do osiągnięcia 
przez niego wieku emerytal­
nego i przejścia na emeryturę.

ZUS szkoli zakładowych
referentów ubezpieczeniowych

T ak zaawansowane są pra_ 
” ce nad przekazaniem za 

kładom wypłaty rent wyrów­
nawczych?

Wicedyrektor Działu Rent 
w Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych, ob. Jadwiga Mali­
nowska, informuje nas, że obec 
nie odbywa się intensywne 
szkolenie zakładowych referen 
tów ubezpieczeniowych w ich 
nowych obowiązkach. Pierw­
szą decyzję o wysokości renty

W'

„Utkana'* nad JfHorzam G-zarni^m

Książka społeczno-polityczna

Ośrodek wypoczynkowy „Albę 
na" jest najnowszym uzdrowi 
skiem nad Morzem Czarnym 
w Bułgarii. Znajdują się tam 
nowoczesne, luksusowe hote­
le, domy wypoczynkowe, re­
stauracje i kawiarnie, ale naj­
większą atrakcją jest piękna, 
czysta plaża. Na zdjęciu: wi­
dok na ośrodek od strony pla

Fot. — CAF

Portierzy imperializmu
Książka Jurija Iwanowa 

„Uwaga: syjonizm!”
zawiera przejrzysty, 

rzeczowy, uargumentowany 
imponującą liczbą dokumen­
tów historycznych wykład ra­
dzieckiego autora o genezie i 
istocie syjonizmu. Z jakiego 
przede wszystkim względu 
książka ta zasługuje na uważ­
ną lekturę? Wokół określeń 
„syjonizm”, „syjonista” naros­
ło wiele nieporozumień. Okre­
ślenia te są używane równie 
często, jak mylnie, co wynika 
z tego, że „karierę” zrobiły ra 
czej słowa, niż znajomość fak 
tów, których słowa te doty­
czą. Syjonizm — jak pisze 
Iwanow — utożsamiany jest 
niekiedy błędnie bądź z pań­
stwem Izrael, bądź z Żydami. 
Np. w tym ostatnim przypad­
ku łatwo o niedorzeczne posą 
dzenie o antysemityzm kogoś, 
kto się opowiada przeciwko sy 
jonizmowi. Dobitne analizy 
Iwanowa dobrze zabezpiecza­
ją przed ewentualnością po­
dobnych, lekko mówiąc, nie­
ścisłości.

Czym jest zatem syjonizm? 
Jaki jest jego stosunek do ży 
dostwa, państwa Izrael, jakie 
są mechanizmy działania, ce­
le, stanowisko polityczne? 
Zdajmy sobie najpierw spra­
wę z tej wersji syjonizmu, 
którą wieści światu i Żydom 
sama syjonistyczna propagan­
da. Wersji, powiedzmy to od 
razu, fałszywej, skonstruowa­
nej dla ukrycia rzeczywi­
stych działań i ich motywów, 
powołanej dla wprowadzenia 
w błąd mieszkańców państwa 
Izrael, Żydów na świecie i 
światowej opinii publicznej. 
„Pozornie ideologia syjonizmu 
sprowadza się do idei stworze 
nia państwa żydowskiego” — 
powiada Iwanow w pierw­
szym rozdziale o wymownym 
tytule „Mit i rzeczywistość”.

wyrównawczej na podstawie 
wniosku przygotowanego 
przez zakład pracy wydaje 
ZUS. Następnie jednak, w 
miarę jak zmienia się wyso­
kość zarobków, trzeba wnosić 
odpowiednie poprawki do kwo 
ty renty — i tę czynność bę­
dzie odtąd musiał wykonywać 
sam pracodawca. Jeśli chodzi 
o inwalidów — robotników, na 
leży liczyć się z tym, że każdy 
miesiąc może przynieść mu 
zmianę zarobku, co natych­
miast musi znaleźć odbicie w 
wysokości renty wyrównaw­
czej — płatnej z dołu do poło­
wy następnego miesiąca. Wy­
magać to będzie od referen­
tów ubezpieczeniowych stałej 
uwagi i dobrego opanowania 
zasad wyliczania tych rent. 
Niezależnie od aktualnie pro­
wadzonego szkolenia, wszyst­
kie ogniwa ZUS będą przez 
pewien czas — dopóki praco­
dawcy nie nabiorą wprawy 
szczególnie wnikliwie kontro­
lowały przebieg wypłat.

Z kompletowaniem wniosków 
wciąż nie najlepiej

przekazywanie uspołecz- 
nionym zakładom pracy 

obowiązku wypłaty świadczeń 
ubezpieczeniowych zaczęło się 
w 1948 roku — razem z usta- 

Działacze syjonistyczni wieści 
li „odwieczność” tej idei, u- 
miejscawiali jej początek w 
czasach, gdy Nabuchodonozor 
zburzył Palestynę. Teodor 
Herzl, założyciel Światowej 
Organizacji Syjonistycznej, 
mówił o „powrocie do kraju 
ojców, zawartym w proroc­
twach Pisma Świętego”. Inni 
pisali, że „Żydzi w ciągu ty­
siącleci piastowali marzenie o 
powrocie do Palestyny”. Tę 
narodowo-nostalgiczną, senty_ 
mentalną fikcję „odwuecznoś- 
ci”, ukutą przez syjonistów, 
Iwanow komentuje następują 
co: „zorganizowany syjonizm 
rozpoczął swoją działalność od 
fałszerstwa. Okazało się, że 
nie był on zadowolony z daty 
swoich narodzin”. Faktyczne 
narodziny tej zwodniczej ideo 
logii to koniec XIX wieku.

^\bok idei powrotu Żydów 
do rzekomo odwiecznej 

ojczyzny syjoniści spreparo­
wali i inne idee towarzyszą­
ce: np. ideę „czystego” naro­
du żydowskiego, rozproszone­
go na całym świecie, idee ra­
sowej (biologicznej) i kultural 
nej wyższości Żydów, schle­
biającą niskim, nacjonalisty­
cznym instynktom i wzbudza­
jącą nienawiść do wszystkich 
innych narodowości. Nie dzi­
wi więc wcale, że syjonistom 
były na rękę wszelkie prze­
jawy antysemityzmu, ponie­
waż rozbudzały one właśnie 
nacjonalizm i umożliwiały gło 
szenie haseł o „nieporówny­
walnych z cierpieniami in­
nych narodów męczarniach 
światowego narodu żydowskie 
go na przestrzeni wszystkich 
czasów”. Cyniczną konsekwen 
cją tego stanowiska była 
współpraca syjonistów z anty 
semitami, a jej najbrudniej­
szą kartą — konszachty ze 
zbrodniarzem wojennym — 

nowieniem zasiłków rodzin­
nych. Następnie od 1950 r. 
uprawnieni otrzymują w miej­
scu pracy wszelkie zasiłki cho­
robowe, a obecnie dochodzi do 
tego wypłata rent wyrównaw­
czych i wypadkowych. Jedno­
cześnie ciąży na pracodaw­
cach obowiązek kompletowa­
nia wniosków rentowych. Mi­
mo ogromnych i wciąż pona­
wianych wysiłków ZUS, aby 
zakłady pracy robiły to jak 
najlepiej (szkolenie, instruktaż, 
kontrola) nadal słyszy się skar­
gi pracowników na związaną 
z tym biurokratyczną mitręgę, 
zwłaszcza w mniejszych za­
kładach, gdzie sprawy ubezpie 
czeniowe zleca się często oso­
bom niekompetentnym.

W maju br. ZUS wydał spe­
cjalny numer swego Dzien­
nika Urzędowego, zawierający 
„Instrukcję w sprawie wyko­
nywania przez uspołecznione 
zakłady pracy niektórych czyn 
ności z zakresu rent i emery­
tur”. Zawarte w niej przepisy, 
omówienie, komentarz i przy­
kłady — mówiąc słowami dy­
rektor Malinowskiej po prostu 
prowadzą referenta ubezpie­
czeniowego za rękę od czyn­
ności do czynności. Instrukcja 
powinna więc być nieocenioną 
pomocą również przy oblicza­
niu wysokości rent wyrównaw 
czych. Jeśli pracownik — in­
walida bedzie chciał zasięgnąć 
w tej sprawie dodatkowych 
wyjaśnień, służą mu nimi fa­
chowi pracownicy oddziałów 
i inspektoratów ZUS oraz spe­
cjalnych punktów informacyj­
nych w prezydiach rad naro­
dowych.

IRENA FRĄCKOWIAK

Eichmannem (Iwanow pisze 0 
tym dokładnie).

Sam moment narodzin sy-i 
jonizmu wyjaśnia już właści-: 
wie rzeczywiste motywy całe­
go guasi — narodowego przed 
sięwzięcia: nacjonalistycznej
mistyfikacji, idei powrotu do 
Palestyny i działań przedsię-: 

tym kierunku;wziętych w
żydowskiejWśród bogatej

burżuazji (właśnie — burżua- 
zji, co Iwanow wielokrotnie 
podkreśla) znaleźli się bowiem 
ludzie, którzy zorientowali 
się, że nadszedł stosowny mo­
ment dla ubicia znakomitego 
interesu. Dobrą koniunkturę 
dla żydowskich bogaczy (np; 
Rotschilda) u końca XIX wie­
ku stworzył fakt, że zaostrzy­
ły się wówczas walki państw 
imperialistycznych o wpływy 
na Bliskim Wschodzie, zwła­
szcza o strefę Kanału Sueskie 
go, jako o niezmiernie ważny 
punkt strategiczny, handlowy 
i gospodarczy (nafta). Impe­
rializmowi światowemu: naj-' 
pierw Francji, potem Anglii, 
dzisiaj USA czy NRF stali się 
potrzebni ludzie, którzy reali­
zowaliby politykę tych państw 
na Bliskim Wschodzie. Tymi 
ludźmi stali się syjoniści.

YITysługując się po kolei 
’ ’ imperialistom, stworzy­

li mistyfikację „narodu wy­
branego”, usiłując za jej po­
mocą spowodować imigrację do 
Izraela. Ideologia syjonistycz­
na okazuje się zatem demago­
gią, czyli masowym oszu­
stwem propagandy dla reali- 
zacji 
now

cynicznego celu, Iwa- 
trafnie nazywa syjoni- 

stów „portierami imperializ-
W świetle analiz Iwa- 

się
mu .
nowa, syjonizm okazuje
więc dostojnym, biblijnym i 
patetycznym kostiumem, skry 
wającym najbrudniejsze i naj 
bardziej bezwzględne poczyna 
nia imperialistów.

Akcja kolonizacyjna i de­
magogia syjonistyczna, w imię 
interesów USA, trwa dziś w 
dalszym ciągu, o czym dobrze 
wiemy z codziennych infor­
macji prasowych. Wiemy też, 
że stała się ona przyczyną 
krwawej tragedii narodu arab 
skiego. Syjonizm stał się przy 
czyną dramatu nie tylko Ara­
bów; ofiarami syjonizmu są 
również w szczególnym sensie 
mieszkańcy Izraela, więc sa­
mi kolonizatorzy, wykonawcy 
zaprojektowanych przez syjo­
nistów zbrodni. Poddani oni 
zostali oddziaływaniu syjoni­
stycznej demagogii, która „pie 
rze mózgi”, urabia umysły 
„pod strychulec”, wszczepia 
prymitywne uczucia fanatyz­
mu i nienawiści, wytwarza 
mit „zagrożenia” ze strony 
Arabów.

W Izraelu działają komuniś­
ci, ludzie świadomi politycz­
nie, znający ukryte motywy 
syjonizmu, mający na celu po 
kój i rzeczywiste dobro naro­
du zarówno żydowskiego jak i 
arabskiego. Usiłują oni prze­
ciwstawiać się obecnemu sta­
nowi rzeczy. Wiele- zależy od 
tego, jak komuniści wpłyną na 
rozeznanie polityczne i posta­
wy mieszkańców Izraela. Jak 
pisze Iwanow, działać muszą 
w warunkach najwyższego 
terroru.

MARCIN BAJEROWICZ
Jurij Iwanow: „Uwaga: syjo­

nizm! Szkice z ideologii, organi­
zacji i praktyki syjonizmu”; Wy­
dawnictwo MON, Warszawa, 1870.
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Zadania rolnictwa wielkopolskiego
Plenarne posiedzenie Komi­

tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu w dniu 29 lipca 
1970 r. w sprawie określenia 
podstawowych zadań wielko­
polskiego rolnictwa do 1975 
roku postanawia, co następu­
je:

a) przyjmuje się i zatwier­
dza węzłowe kierunki rozwo­
ju rolnictwa do 1975 r.;

b) zobowiązuje się instancje 
i organizacje partyjne oraz 
organa administracji rolnej 
do uwzględniania wytycznych, 
wynikających z ustaleń dzi­
siejszego Plenum w dalszej 
pracy nad uściślaniem i dosko 
naleniem projektu planu na 
lata 1971 — 1975 r.

W dalszych pracach nad u- 
stalaniem zadań rolnictwa w 
przyszłym 5-leciu za podsta­
wowe zadania należy przyjąć 
opracowanie i realizację szcze 
golowych programów w nastę­
pujących węzłowych dziedzi­
nach produkcji rolnej:

1. Zabezpieczenie wzrostu 
produkcji zbóż do około 2200 
tys. ton w 1975 r. przez:

a) osiągnięcie plonów 4 zbóż 
w wysokości 26—27 q/ha;

b) zwiększenie uprawy jęcz­
mienia i pszenicy do 270 tys. 
ha;

Uchwała Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu

c) udoskonalenie systemu 
nasiennego, a zwłaszcza zwięk 
szenie udziału odmian inten­
sywnych i organizacji zaopa­
trywania rolnictwa w kwali­
fikowane nasiona;

d) zwiększenie i racjonalne 
stosowanie nawozów mineral­
nych i innych środków pobu­
dzających wzrost plonów.

2. Przyjęcie zadań w dziedzi 
nie wzrostu zbiorów i plonów 
ziemniaków za minimalne.

W dalszych pracach nad pla 
nem 1971 — 1975 należy u- 
względnić:

a) pokrycie potrzeb prze­
twórstwa w 1975 r. w wyso­
kości zdolności produkcyjnej 
na poziomie 1970/71 r.;

b) zwiększenie produkcji 
skrobi z hektara przez wpro­
wadzenie wysoko skrobiowych 
sadzeniaków i racjonalne na­
wożenie;

c) organizowanie rejonów in 
tensywnej uprawy ziemnia­

ków w bezpośrednim sąsiedz- przeprowadzane pokazy, kon-
twie fabryk;

d) obniżenie strat w proce­
sie przechowywania przez pa-
rowanie 
ków.

kursy i demonstracje przy 
wprowadzaniu systemu sku­
tecznej kontroli efektywności

kiszenie ziemnia- tych przedsięwzięć;

3. Wzrost produkcji pasz i 
pełne zbilansowanie poszcze­
gólnych pozycji bilansu paszo 
wego.

W szczególności należy u- 
względnić:

a) zwiększenie produkcji 
pasz przez wzrost plonów z 1 
ha zasiewów i zwiększenie u-

c) zaangażowanie całej służ­
by rolnej do bezpośredniej pra 
cy instruktażowo-szkoleniowej 
i organizatorskiej, zwalniając 
ją od zbytecznych czynności
biurowych 
nych.

administracyj-

FILM

Anty- Kopciuszek 
z Londynu

„Życie w Battersea”. Film 
produkcji angielskiej. Scena­
riusz (wg książki Neli Durni): 
Roger Smith. Reżyseria: Peter 
Collinson. Zdjęcia: Arthur La- 
vis. Wykonawcy: Polly — Su- 
zy Kendall, Peter — Dennis 
Waterman, Rube — Adrienne 
Posta, Sylvie — Maureen Lip- 
man, Terry — Michael Gothard. 
pani MaCarthy — Liz Fraser, 
Winny — Hylda Baker, Charlie 
— Alfie Bass, Pauline — Linda 
Cole, Rita — Doreen Herring- 
ton i inni. Barwa i szeroki 
ekran.

Od kilku lał film angielski ce 
niony jest za swoją auten 
tyczność. Gdy bohatero­

wie poruszają się po ulicy wia­
domo, że jest to prawdziwa uli­
ca Londynu czy innego miasta, 
bez upiększeń i retuszu. Gdy pi- 
ją piwo to w prawdziwym pubie. 
Realizm tła pozwala czuć w każ­
dej sytuacji autentyczną Anglię. 
Odkąd zaś do filmu trafiło gro­
no młodych, zdolnych, wypróbo­
wanych w telewizji reżyserów — 
pojawiły się także bardziej ambit 
ne niż przedtem tematy, penetru 
jące istotne problemy społeczne 
Wielkiej Brytanii. Cała seria ta­
kich filmów przewinęła się w mi 
nionych kilku latach przez ekra­
ny naszych kin.

„Życie w Battersea" do tego 
nurtu należy, choć jest raczej 
słabszym jego reprezentantem. 
Tutaj zawodzi przede wszystkim 
realizm tła. A zaczyna się tak 
obiecująco... Oto sprzed auten­
tycznej rezydencji w ekskluzyw­
nej dzielnicy Londynu Chelsea 
odjeżdża samochodem marki 
Rolls Royce młoda dziewczyna. 
Przebywa tylko most na Tamizie, 
wysiada i już pieszo wkracza w 
dzielnicę Battersea, w inny świat 
— świat slumsów, nędznych fab 
ryczek, lumpenprolełariatu, pija­
ków i prostytutek. Dziewczyna z 
Chelsea to Kopciuszek na opak, 
albowiem w swoim rozumieniu 
szczęścia uważa, że je osiąga 
rzucając zakłamane, obłudne śro 
dowisko bogaczy. Sądzi, że I- 
denłyfikując się z klasą robotni­
czą, tą z Battersea (a jest to dość 
podejrzana klasa robotnicza jak

na warunki brytyjskie), z tym lu­
dźmi tak szczerymi w reakcjach, 
tak spontanicznymi w wypowie­
dziach choćby wyrażanych w sło 
wach grubych i sprośnych — sta 
nie się czymś lepszym, wartoś­
ciowszym.

Aliści z przerażeniem stwier­
dza, że każdy mieszkaniec Bat­
tersea marzy o tym, by się z tej 
dzielnicy nędzy wyrwać, każdy 
patrzy za Tamizę, w kierunku 
Chelsea, jak na raj, do którego 
dostanie się dać może szczęście 
ł pełnię życia. Taką postawę w 
pełni prezentuje chłopiec, które 
go nasz anty-Kopciuszek pozna- 
je i pokochuje. Starcie tych 
dwóch postaw w osobach dwoj­
ga kochających się młodych lu­
dzi jest najciekawszym i najle­
piej wyrażonym wątkiem filmu, 
mimo nieco drewnianej gry głów 
nej bohaterki, którą dystansują 
kunsztem aktorskim bohaterki dru 
goplanowe. Obie postawy są 
oczywiście fałszywe, szczęścia 
nie osiąga się samym wtargnię­
ciem w inne środowisko, samą 
zmianą społecznego statusu. Na­
sza bohaterka zdaje się w końcu 
filmu do tej prawdy dochodzić.

Jak już powiedzieliśmy w fil­
mie zawiodły — poza pewnymi 
wyjątkami — realia londyńskiej 
rzeczywistości. Zbyt dużo tu 
scen wyraźnie przerysowanych, 
zbyt wiele nagromadzono na raz 
tych pijaków, sutenerów, alfon­
sów, prostytutek itd. itp. Zbyt 
wiele scen gwałtownych — bó­
jek, pijaństwa, wrzasków — aby 
mógł te przyjąć za autentyczne 
ktoś kto choć trochę zna Anglię, 
zwłaszcza Londyn. Realizator 
chciał zapewne jak najmocniej 
skonfrastować dwa przeciwstaw­
ne środowiska i przesolił. Za- 
nftiast bardziej przekonać widza 
wzbudza w nim postawę raczej 
sceptyczną.

Jest to jednak w sumie obraz 
interesujący, albowiem wprowa­
dza w sprawy nurtujące ambit­
nych brytyjskich twórców filmo­
wych, a nadto wprowadza jednak 
w życie codzienne mieszkańców 
angielskich slumsów, które mimo 
wszelkich przerysowań przecież 
w znacznej części można ziden­
tyfikować z tym, co na filmie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI .

prawy poplonów 
nów;

b) poprawę 
gospodarowania

i międzyplo-

efektywności 
na trwałych

użytkach zielonych poprzez: 
— stosowanie wysokiego na- 

wożenia mineralnego;
— racjonalne wykorzystywa­

nie pastwisk;
— pełne wykorzystanie urzą­

dzeń melioracyjnych;
— przestrzeganie optymalnych 

terminów zbiorów i prawi­
dłowej konserwacji masy 
zielonej.

4. Opracowanie szczegółowe­
go programu podniesienia war 
tości użytkowej gleb w tym
szczególnie 
racjonalnie 
nych.

W planie

gleb lekkich i nie- 
zagospodarowa-

na lata 1971—1975
należy uwzględnić pełne zago­
spodarowanie gruntów PFZ — 
wykorzystując możliwości prze 
jęcia obok PGR i RSP znacz­
nej ilości gruntów przez Kółka 
Rolnicze.

5. W ustaleniu zadań w dzie 
dżinie produkcji zwierzęcej 
główną uwagę należy zwrócić 
na:

a) podniesienie mleczności 
krów, wzrost produkcji młode 
go bydła rzeźnego i wartości 
rzeźnej, odchowu prosiąt od 1 
maciory;

b) rozwijanie produkcji ma­
teriału hodowlanego i zwięk­
szenie skuteczności działalno­
ści profilaktycznej służby we­
terynaryjnej;

c) stosowanie nowoczesnych 
metod zootechnicznych i ho­
dowlanych jak np. krzyżowa­
nie ras itp.

6. Jako istotny warunek rea 
lizacji zadań planu 1971/1975 
należy uznać wzrost ilościowy 
i podnoszenie poziomu kadry 
w rolnictwie oraz dalszy po­
stęp w upowszechnianiu oświa 
ty rolniczej wśród wszystkich 
rolników.

W sprecyzowanych ostatecz­
nie planach 1971—1975 należy 
przede wszystkim uwzględnić:

a) pełne skoordynowanie 
działalności i powiązanie nauki 
z praktyka oraz włączenie in­
stytutów. uczelni i zakładów 
doświadczalnych do opracowa 
nia regionalnych programów 
rozwoju rolnictwa, specjaliza­
cji i sezonowości produkcji;

b) oparcie systemu upo­
wszechniania postępu technicz 
nego w rolnictwie o masowo

7. Dużą uwagę należy zwró­
cić na osiągnięcie zasadniczej 
poprawy w selektywnym wy­
borze kierunków inwestowania 
i uzyskanie maksymalnych 
efektów ekonomicznych.

Większą uwagę należy zwró 
cić na wzrost ilościowy i jako­
ściowy usług świadczonych na 
rzecz rolnictwa, poprawę orga 
nizacji prac na budowach. Wy 
nikające z wariantowych oprą 
cowań relacje ekonomiczne 
winny stanowić podstawowe 
materiały szczegółowego opra­
cowania zadań przyszłej pięcio 
łatki.

Realizacja tych zamierzeń, a 
także pozostałych zadań zawar 
tych w projekcie planu, wyma 
ga ze strony rad narodowych 
oraz organizacji i instytucji 
rolniczych określonego działa­
nia i tak:

1. Powiatowe Rady Narodo­
we do końca roku 1970 opracu 
ją rozwinięty plan 5-letni dla 
rolnictwa swego terenu. Należy 
doprowadzić do tego, aby plan 
powiatu został skonkretyzowa­
ny dla gromad i wsi.

Opracowane przy udziale 
grup specjalistów i gromadz­
kiej służby rolnej, plany wiej­
skie i gromadzkie podlegają za 
twierdzeniu przez GRN po 
uprzedniej konsultacji z Wy­
działem Rolnictwa i stanowić 
powinny podstawę dla określe­
nia zadań premiowych dla 
przewodniczących GRN i służ­
by rolnej, a przebieg ich reali-

bieżącego planu 5-letniego we 
wsiach i gromadach oraz me­
tod planowania w przeszłości.

W dyskusji nad dalszym kon 
kretyzowaniem planów winien 
wziąć udział cały aktyw spo­
łeczno-gospodarczy wsi i gro­
mad, a przede wszystkim pod­
stawowe organizacje partyjne. 
Plan powinien stać się przed­
miotem zebrań wiejskich. Sz.ko 
lenie rolników powinno być 
ściśle związane z realizacją za­
dań planu wiejskiego.

Prezydium WRN do końca 
sierpnia przygotuje wskazówki 
dla GRN i aktywu zaangażowa 
nego nad weryfikacją i uściśla 
niem zadań przyszłej pięciolat­
ki.

2. WZ PGR, WZ Rolniczych"
Spółdzielń Produkcyjnych
przedstawią w listopadzie br. 
na posiedzeniu Biura Rolnego 
Komitetu d/s Rolnych, przy 
KW PZPR plan działania uw­
zględniający wdrażanie nowo­
czesnej techniki i technologii 
produkcji oraz poprawę wyni-
ków

3. 
nie 
1970

ekonomicznych produkcji. 
WZKR opracuje w termi- 
do końca października 
r. program zabezpieczenia

prawidłowej pracy Kółek Rol­
niczych w oparciu o zadania 
nakreślone planem, koncentru­
jąc swoją uwagę na zagospoda 
rowaniu FRR, intensyfikacji 
gospodarki na użytkach zielo­
nych, dalszym rozwijaniu zes­
połowych form użytkowania 
maszyn rolniczych, poprawie 
poziomu świadczonych usług 
oraz podnoszeniu kwalifikacji 
rolników.

4. Instytucje pracujące na 
rzecz rolnictwa przedstawią w 
terminie do końca listopada br. 
plan rozwoju usług i dostaw 
środków do produkcji rolnej 
zgodnie z potrzebami planu.

W pracach Wielkopolskiej 
Organizacji Partyjnej należy 
pogłębiać zrozumienie pod­
stawowej zasady, że efektywne 
wykorzystanie majątku pro­
dukcyjnego rolnictwa, ziemi i 
środków łożonych na jego roz­
wój, jest podyktowane nię tyl­
ko racjami produkcyjnymi, 
lecz również elementarnymi 
wymogami specjalistycznego 
rozwoju rolnictwa i zabezpie­
czenia potrzeb żywnościowych 
społeczeństwa. Wykonanie po­
stawionych zadań wymaga 
skoncentrowania uwagi instan 
cji i organizacji partyjnych na: 
► rozwijaniu aktywności or­
ganizacji samorządu robotni­
czego, chłopskiego i spółdziel­
czego, umacnianiu gospodar­
skiej troski o oszczędne i ce­
lowe wykorzystanie środków 
na rozwój rolnictwa, 
► bieżącej kontroli realizacji 
zadań inwestycyjnych, produk 
cyjnych i szkoleniowych oraz 
koordynacji przez komitety 
d/s rolnictwa przy KW i KP 
działalności wszystkich orga­
nizacji i instytucji pracujących 
na rzecz rolnictwa, 
► rzeczowej i systematycznej 
ocenie kadr pracujących w 
rolnictwie.

Korzystając « doświadczeń 
i dorobku nagromadzonego w 
pracy nad realizacją Uchwały 
IX Plenum KC, instancje i or­
ganizacje partyjne winny na­
dal rozwijać i umacniać współ 
działanie z ogniwami Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go w organizowaniu wszyst­
kich sił i środków wielkopol­
skiego rolnictwa dla pomyśl­
nej realizacji zadań w latach 
1970—1975.

I Koniec „Lata na Pałukach"
Dni Kultury Pałuckiej zor- 

g ganizewane w Wągrowcu 
i przez tamtejsze prężne Towa- 

zacji powinien stanowić pod- 9 rzystwo Przyjaciół Ziemi Pa- 
stawową miarę w ocenie pracy ; łuckiej pod nazwą „Lato , na 
gospodarczej w gromadzie. «Pałukach” dobiegły końca. 

Plan gromadzki powinien i trwały one od 19 do 30 lipca, 
określić w sposób nowy zada- g obejmując swym programem 
nia w intensyfikacji produkcji i występy artystyczne, spotka- 
zbóż i pasz gospodarskich ze $ ma» odczyty, popisy m.odziezy, 
szczególnym uwzględnieniem 
intensywnego wykorzystania 
użytków zielonych i rozszerze­
nia uprawy poplonów oraz za 
bezpieczać odpowiednio do za 
dań poziom i jakość nawoże­
nia mineralnego, organizację 
ochrony roślin oraz inne usłu­
gi na rzecz produkcji rolnej.

Integralną częścią planu gro 
madzkiego powinny być zada­
nia w dziedzinie rozwoju ho­
dowli oraz poprawy gospodarki 
paszami ze szczególnym 
uwzględnieniem ich konserwa­
cji i przechowalnictwa oraz 
racjonalnego spasania.

Punktem wyjścia do opraco­
wania terenowych planów roz 
woju rolnictwa powinna być 
krytyczna ocena wykonania

zawody sportowe konkursy, 
wystawę pałuckiej twórczości 
ludowej i szereg innych im­
prez. „Lato na Pałukach” 
śmiało można nazwać jedną z 
najciekawszych inicjatyw kul­
turalnych tegorocznego sezo­
nu letniego w Wielkopolsce. 
Zasługa w tym przede wszyst­
kim wągrowieckich działaczy 
kulturalnych i wielkiego zain­
teresowania sprawami kultury 
wykazywanego przez Komi­
tet Powiatowy PZPR oraz Pre 
zydium PRN w Wągrowcu.

Jeszcze w czasie trwania te­
gorocznego „Lata na Pału­
kach” aktyw kulturalny To­
warzystwa Przyjaciół Ziemi 
Pałuckiej omawiał w Wągrow­
cu z udziałem prezesa Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul

turalnego — Lesława Tokar­
skiego plany na rok przy­
szły. Organizatorzy zamierza­
ją nadać w następnym roku 
tej imprezie jeszcze większy 
rozmach, wciągając w jej or­
ganizowanie więcej instytucji 
i organizacji. Przede wszyst­
kim jednak będą dążyć do 
większego niż dotychczas spo­
pularyzowania w całym kraju 
dorobku regionu pałuckiego i 
jego ciekawej twórczości lu­
dowej.

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się także, że Wągrowcowi bar­
dzo jest potrzebna telewizyjna 
stacja przekaźnikowa. Nawia­
sem mówiąc, dokumentacja 
tej stacji jest już gotowa i do­
brze by było, gdyby Państwo­
we Przedsiębiorstwo „Stacje 
Radiowe i Telewizyjne” jak 
najszybciej przystąpiło do zre­
alizowania tej niewielkiej 
zresztą inwestycji. Okazuje się 
bowiem, że odbiór programu 
telewizyjnego przy obecnym 
stanie rzeczy jest w Wągrow­
cu i okolicy bardzo utrudnio­
ny. (mf)

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

— Nie mam takiej rodziny, której obowiązana bym była 
prezentować narzeczonego. Mam taką ciocię w Rosenheim, 
tam u nas w Bawarii, jak by nam te dobrze wypadło, chciała- 
bym, żebyś ją poznał bo fo ogromnej zacności osoba, ale po­
za tym... nie widzę nikogo komu by należało o tym mówić.

Urszula wniosła obiad: sztuka mięsa bardzo chuda, w bar­
dzo chudym rosole z makaronem, no, ale zjeść się fo dało, jak 
powiedziałem „żeby nie tracić czasu na szukanie czegoś lep­
szego". Dostaliśmy jeszcze po dwie bardzo słodkie bułeczki 
do herbaty, po czym — Urszula wróciła jeszcze raz:

— Proszę pana... nie wiem jak fo... czy te będzie dobrze... 
fu są klucze pani Mayling... to może przez ten czas, co pani 
nie ma...?

— Oczywiście! — potwierdziłem. Po cóż Urszula ma bie­
gać i otwierać mr drzwi? Jak pani Mayling wróci to jej klucze 
oddam.

— Posłuchaj, chcę ci coś powiedzieć — powiedziała Udi. — 
U nas w biurze bywa czasami Himmler, ale jedną/maleńką 
sprawą pani Mayling nikt u nas nie ośmieli się głowy mu za­
wracać. Poza tym on lubi się wtrącać w nasze sprawy, utrącać 
nam naszych ludzi, ale ilekroć ktoś z nas sięgnie na jego 
podwórku, to dosłaje co najmniej ostro po łapach. Ale Him­
mler przychodzi ze swoim sztabem i sekretariatem. Ma on jed­
ną taką sekretarkę, która mnie ogromnie lubi, bo jest strasz­
nie łakoma, a Ja znów nie lubię czekolady i mam w biurku 
zawsze poważny zapas. Ile razy ona jest u nas to przychodzi 
do mnie i obżera się wprost do pęknięcia i w takiej sytuacji
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można by się do niej zwrócić. Ale... nie ty i nie ja. To musi 
zrobić kłoś z rodziny pani Mayling. Rozumiesz?

Bierzemy łaksówkę, bo na Tempelhof te słąd kawał drogi, a 
pociągiem łrzeba by się przesiadać.

Taksówka nawinęła nam się pod samym domem, w ciągu 
dwudzieste minuł znaleźliśmy się obok dworca lotniczego na 
Tempelhof.

Weszliśmy na schodki niewielkiego domku parterowego, 
wyższa zabudowa w rejonie lotniska była wzbroniona, na 
drzwiach tabliczka „Erich Mayling z żonę". Na pukanie ode­
zwał się najpierw potwornie głośny psi jazgot, ale raczej 
drobnego psa, potem długotrwałe użeranie się jakiegoś męż­
czyzny, który dwa razy zapytał „kto fam".

Truda, maleńka i niegroźna słała przede mną, jakby dla 
podkreślenia, że naprawdę nie mamy złych zamiarów wzglę­
dem tego domu.

— Przychodzimy od pańskiej bratowej — zagaiłem _ 
chcialbym z panem zamienić kilka słów.

— A o co chodzi?
— Pan wybaczy, ale trochę mi nieporęcznie przekrzykiwać 

tego psa, proszę się nie obawiać...
— Ale co się stało? -— zapytał jeszcze raz, wpuszczając nas 

jednak do środka.
Gdy zamknął drzwi za nami, powiedziałem zniżonym gło­

sem;
— Pańska bratowa została wczoraj aresztowana przez ge­

stapo, chodzi o to, żeby...
— Ale ja z tym nie mam nic wspólnego! — przerwał mi w 

pół słowa. — Ja o niczym nie wiem i... nie chcę wiedzieć! Ja 
u niei nie bywam, ani ona u mnie, ja...

— Pan był pilotem? 4- przerwałem mu prawdopodobnie 
bardzo nieprzyjemnym fonem.

— Tak jest, ale ja...
— To wykluczone, żeby pan był pilotem — przerwałem mu 

ż naciskiem, widząc, że otwiera drzwi — bo w tym fachu nie 
było tchórzów!
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Tour de Pologne Biegaczki już trenują
Po raz szósty - zmiana lidera w Bukareszcie

Spokojny urlop zapewni Tobie
VIII etap WDP rozegrany w środę w godzinach przedpołudnio- 

tr?sie K°źle — Kłodzko, długości 132 km, wygrał Miersch 
(NRD) przed Słabodieniukiem (ZSRR) i Wiesławem Jezierskim (Sar 
mata Warszawa). W klasyfikacji ogólnej, po 8 etapach nastąpiła 
juz po raz szósty zmiana na pozycji lidera. Piowadzenie objął Jan 
Stachura przed Tadeuszem Bochnią i Czesławem Polewiakiem. 

ap rozegrano w ogromnym upale, ale przy sprzyjającym wie­
rze. Na ogół trasa była płaska, tylko na ostatnich 20 km falista.

2 
ny 
py

sierpnia w Bukareszcie rozegra 
zostanie półfinał Pucharu Euro 
w lekkkiej atletyce kobiet. Na

Pasjonujący pojedynek o zwy­
cięstwo stoczyli nieoczekiwanie 
dwaj zagraniczni kolarze _  
Miersch i Słabodieniuk.

Wyniki 
(NRD) — 
(ZSRR);

8 etapu: 1. Miersch 
3:10.59; 2. Słabodieniuk

3.
Warszawa).

Jezierski (Sarmata

KLASYFIKACJA OGÓLNA
PO 8 ETAPACH:

1. Stachura (Unia Oświęcim) — 
25:35.16; 2. Bochnia (Kolejarz Gli­
wice) — 25:38.17; 3. Polewiak (LKS 
Gryf Szczecin) — 25:38.43; 4. Sta­
nisław Gazda (Start Bielsko) — 
25:38,55; 5. Szpak (Włókniarz
Łódź) — 25:39.34; 6. Demel (Polo­

nia Warszawa) — 25:40.37, 13. Cze­
chowski (Lech Poznań) — 25:42.58.

W środę w godzinach nrzedwie 
czornych rozegrano IX etap 
WDP na trasie, indywidualnej szyb 
kości Polanica — Kłodzko — Po­
lanica. długości 25 km. Etap wy­
grał Jerzy Winkler (Ruch Ra­
dzionków) przed Triszinem (ZSRR) 
i Hoogstraatenem (Holandia). W 
klasyfikacji ogólnej prowadzi Jan 
Stachura (Unia Oświęcim).

miejscu imprezy jest już pierwsza 
część naszej reprezentacji. Są to 
głównie biegaczki, które pod wo­
dzą trenerów Piotrowskiego i Sień 
nickiego oraz opiekunki reprezen­
tacji Marii Maleszewskiej przygo­
towują się do niedzielnego startu.

W Bukareszcie trenują już bie­
gaczki — Kerner, Jędrejek, Jóź­
wik, Pieck, Mydłowiecka, Skoroń-
ska, Kowal, Nowakowa, 
ska i Wierzbowska oraz 
ka Wojtczak.

Druga grupa polskich

Etap rozegrano niecodzien-

'Halfełopisetfi
6:2 DLA LEGII

Powracająca z kondycyjnego 
zgrupowania w Bieszczadach dru 
żyna piłkarskiego mistrza Polski, 
warszawska Legia, rozegrała towa 
rzyskie spotkanie w Dębicy z 
miejscowa. III-I igowa Wisłoka. 
Zwyciężyła Legia 6:2 (3:1).

WYGRAŁA POGOŃ
W Szczecinie rozegrano w śro­

dę międzynarodowe spotkanie pił 
karskie miedzy miejscowa I-ligo-

nej scenerii. Kolarze, którzy star 
towali jeszcze nrzy blaskach słoń 
ca, mieli od półmetka przeciwny 
wiatr, natomią^t najlepsi, startu­
jący najnóżniej trafili na burze z 
wielka ulewa, a ponadto kończyli 
etap w ciemnościach. Dlatego też 
wyniki są nieoczekiwane.

Wyniki IX etapu:
1. Winkler (Ruch Radzionków) 

— 35.28. 2. Triszin (ZSRR) — 36.00, 
3. Hoogstraaten (Holandia) — 36.03, 
4. Stachura (Unia Oświęcim) — 
36.07. (ot)

Reprezentacja kajakarzy 
na mistrzostwa świata

wą Pogonią, a zespołem ekstra­
klasy NRD Hansą Rostock.
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Pogoni 2:1 (0:1).

PORAŻKA GÓRNIKA
Przygotowujący się do finałowe 

go pojedynku o Puchar Polski pił 
karze Górnika Zabrze rozegrali w 
Czeladzi trzeci, sparingowy mecz 
z miejscowym zesoołem ligi okrę 
gowej CKS. Spotkanie zakończy 
ło sie nieoczekiwanym zwycię­
stwem CKS 4:3 (3:3).

MIĘDZYNARODOWY
MITYNG 

W
Podczas 

wieczorem

LEKKOATLETYCZNY 
SZTOKHOLMIE 
rozegranego we środę 
w Sztokholmie miedzy

Do Kopenhagi odleciała samolo­
tem 15-osobowa reprezentacja pol­
skich kajakarzy, która w dniach 
od 31. 7 do 2. 8 uczestniczyć bę­
dzie w mistrzostwach świata senio 
rów. Na torach kajakowych Lyng- 
by w stolicy Danii, barw 'Polski 
bronić będą: Elżbieta Hauptman, 
Krystyna Piaskowska, Jerzy Dziad 
kowiec, Stefan Hofmann, Andrzej 
Iwańczyk, Ryszard Marchlik, Zbig 
niew Niewiadomski, Kazimierz Ni- 
kin, Jerzy Opara, Rafał Piszcz, Je 
rzy Styp-Rekowski, Władysław 
Szuszkiewicz, Grzegorz Sledziew- 
ski, Zdzisław Tomyślak i Józef 
Włodek. (PAP)

i| kupon abonamentowy TOTO-LOTKA
| | K5279K5279

© Praca © Nauka
Czeladnik cukierniczy, po 
trzebny zaraz. Szama­
rzewskiego 11. 33311g

Kołakow- 
dyskobol-

lekkoatle-

Murarzy - tynkarzy, na 
prace elewacyjne — przyj 
mę. Zgłoszenia Palacza 112 
—- codziennie od godz.

tek odleci do Bukaresztu w naj­
bliższą sobotę. (PAP)

50-metrowy basen
w Oświęcimiu

Do rangi jednego z najsilniej­
szych ośrodków sportowych w kra 
ju wyrasta Oświęcim. Zarówno 
awans sportowy drużyn jak rów­
nież inwestycje powstające w tym 
mieście świadczą o dużym zaanga 
żowaniu kierownictwa kombinatu 
chemicznego w rozwój sportu. •

Hokeiści 
sztucznym 
li ostatnio 
zanosi się

dysponujący własnym 
lodowiskiem awansowe
do grona 

na to, że
nek ekstraklasy nie 
wać pośledniej roli.

I-ligowców i 
jako beniami 
będą odgry-

W sąsiedztwie lodowiska wyros­
ły mury pierwszej w kraju 50-met 
rowej krytej pływalni. Dzięki du 
żej społecznej pomocy załogi kom 
binatu chemicznego, prace postępu 
ją szybko naprzód. Otwarcia pły­
walni należy się spodziewać w I 
kwartale przyszłego roku. W hali 
której kubatura wynosi około 50 
tys. metrów sześciennych znajdo­
wać się będą dwa baseny: 50x20 i 
m oraz 12x6. Widownia pomieścić 
600 osób. Pływalnia oświęcimska] 
stanie się więc warsztatem przy-g 
gotowań olimpijskich i w związku^ 
z tym obok obiektu zbudowany bęj 
dzie także hotel sportowy, (d) |

17—19. 33431g

Przyjmę ucznia. Warsztat 
ślusarsko - mechaniczny, 
Dąbrowskiego 158 a.

32473g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów do 
egzaminów wstępnych i
poprawkowych, 
waldzka 22 a, r 
dzwonić).

Grun-

30583g

Kupuo^ Sprzedaż
Psa podwórzowego — ku- 
nię. Poznań, Żeromskiego 
7. 33203g
Kupię maszynę sieczkar­
nię na motor, w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32235g
Kupię fortepian (krótki) 
Steinway — stan idealny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32465g.
Obraz dobrego, polskiego 
malarza, oryginał — ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32456g.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 30251g
Sprzedam motor Junak 
(z powodu choroby). Po­
znań, Obornicka 198 m. 
1, od godz. 18-—20. 33179g

narodowego mityngu lekkoatle­
tycznego. startowali również re­
prezentanci Polski, których za 
tydzień czeka walka .w Pucharze 
Eurony. Polacy, oszczędzając nie­
wątpliwie siły, uzyskali kilka war 
tościowych wyników oraz odnieśli 
trzy zwycięstwa.

Pierwsze miejsce zaleli: Komar 
w pchnięciu kula — 19.97 m, Stę 
Pień w skoku w dal — 7,70 m oraz 
Cuch w drugiej serii biegu na 
100 m — 10.7.

Wycieczka na żużlowe
mistrzostwa świata

6 września br. we Wrocławiu od 
będzie się finał indywidualnych 
mistrzostw świata na żużlu. W 
związku z tym Poznańskie Ośrod­
ki Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku organizują wycieczkę autokaro 
wą do Wrocławia. Informacje i za 
pisy w biurze POSTiW-u przy ul. 
Chwiałkowskiego 34 pokój 210, te 
lefon 300-41 w. 55.

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa

Sprzedam Simson 250 —; 
stan idealny. Piotr Bąk, j 
Pniewska 19, pow. Sza-j 
motuły. 1456p!
Sprzedam pianino, kana-| 
pę skórzaną, biurko, stół,! 
krzesła. Chmielewska —'
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dzieciom i młodzieży
32241 gl 
WFM'

Na północnym krańcu miasta, 
za Cytadelą, wyrosło spore osie­
dle Winogrady, zamieszkałe już 
przez około 10 000 osób, budowa­
ne i administrowane przez Po­
znańską Spółdzielnię Mieszkanio­
wą. Budowa osiedla potrwa jesz­
cze kilka lat i nie wszystkie o- 
biekty towarzyszące zostały wyko 
nane. Dotyczy to głównie miejsc 
rozrywek dla dzieci i młodzieży. 
Korzystając jednak z istniejącego 
już zaplecza w postaci pięknego
stadionu Posnanii, zarząd spół-
dzielni postanowił zorganizować
w okresie letnim, a szczególnie
wakacyjnym, systematyczne roz­
rywki dla młodzieży.

Dzięki przychylnemu stanowi­
sku kierownictwa klubu Posnania 
oraz poparciu DKKFiT Stare Mia 
sto, od 1 sierpnia codziennie od 
godz. 11 do 14 instruktor wf. pro­
wadzić będzie gry sportowe (siat

Dnia 28 lipca 1970 r. odszedł na zawsze nasz 
nieodżałowany i serdeczny kolega

BOLESŁAW MILEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dńia 31 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Żegnają z żalem

koleżanki i koledzy
Hotel „Orbis - Merkury” — Gastronomia

33466g

4. Dnia 29 lipca 1970 r. zmarł w wieku lat 85, 
’ opatrzony Sakramentami św., drogi nam oj­

ciec i dziadek
PAWEŁ SITKO

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 86 m. 21. 33451g

tDnia 29 lipca 1970 r. zmarł przeżywszy lat 80, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek

WACŁAW MIELCARSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­
nia o godz. 8 z kaplicy cmentarza na Junikowie, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku po-
grążona

Poznań. Gwardii Ludowej 19.
RODZINA

33629g

। Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 29 
T lipca 1970 r. zasnęła w Bogu najukochańsza, 
całym sercem oddana matka, przeżywszy lat 76

BRONISŁAWA JANOWSKA
z domu MICHAŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu junikowskim w sobotę, dnia 1 sierpnia br.
o godz. 12.15. stroskany

SYN
33494g

NIE ODKŁADAJ ZAKUPU ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH 
DO OSTATNIEJ CHWILI
CZEKAJĄ NA CIEBIE

TORNISTRY, TECZKI, AKTÓWKI
W KAŻDYM USPOŁECZNIONYM SKLE­
PIE GALANTERII SKÓRZANEJ, 

O CZYM ZAWIADAMIA PT KONSUMENTÓW
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU.

K4477

Okazyjnie sprzedam „Lu­
blina”. Stanisław Wilkosz

Kostrzyń, Półwiejska 
32458g

Sprzedam prawie nowy 
zespół dociskowy sprzęg­
ła Trabanta 601. Poznań- 
Dębiec, Żurawinowa 8 m.
7, od godz. 16. 33310g

Lokale
Absolwentka AM poszu­
kuje pokoju na okres 4 
miesięcy, komfortowo u- 
rządzonego, cena obojęt­
na, płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32463g,
Mieszkanie komfortowe z 
telefonem, w Gdyni, śród­
mieście — pokój, kuchnia,
łazienka. o., gaz, 40
m! — zamienię na miesz­
kanie Poznań. Oferty Biu
ro Ogłoszeń 
Bałtyckiego,

Dziennika

Świętojańska 5/7 
33416g.

Gdynia, ul. 
dla

Kupię mieszkanie dwu 
lub jednopokojowe z wy­
godami, spółdzielcze, wła­
snościowe lub wyłączone, 
na terenie miasta Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31270g
Komfortowy pokój, wy- 
najmę panom. Janka Kra-
sickiego 30 32030g
Pokój 9,6 m* po remoncie, 
z przynależnościami, śród

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 
zaraz

przyjmie

ST. KUCHARZA lub ST. KUCHARKĘ
do Ośrodka Wczasów Pracowniczych w Niechorza 
na okres sezonu.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
kadr i Szkolenia Zawodowego Zakładu — Poznań, 
Krańcowa 9 pok. nr 3. Dojazd tramwajami linii: 
6. 8 i 19. KU78
UCZN1ÓW — w wieku młodocianym do nauki w za­
wodach:

ŚLUSARZA, INSTALATORA C. O., STOLARZA, 
MALARZ,A, MURARZA —

przyjmie Budowlano - Montażowa Spółdzielnia Pracy 
, Piast” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 10, telefon 
440-17. K5192
Cukrownia „GNIEZNO” w Gnieźnie, woj. poznań­
skie — zatrudni na kampanię 1970/71, począwszy od 
końca września br.:
a) MĘŻCZYZN powyżej lat 18 w dobrym stanie zdro­

wia, do pracy fizycznej.
b) PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowiska: 

— WAGOWYCH
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH (kontystów)
— PROCENTMISTRZÓW.

Kandydaci na pracowników umysłowych winni 
składać podania z życiorysem.

Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu robotniczym.
Zwrot kosztów podróży.
Dojazd koleją do stacji Gniezno.
Bezpłatna odzież robocza.
Stołówka na miejscu.
Wyżywienie po zniżonych cenach.
Hotel nowocześnie urządzony: telewizja, biblioteka, 

czasopisma, świetlica itp.
Warunki pracy i płacy wg IX Układu Zbiorowego 

Pracy.
Pilne zgłoszenia na piśmie należy kierować pod

i r dresem Cukrowni. K5240
____________________ 32241 g mieście, IV ptr„ zamienię! 

Sprzedam motocykl WFM' ra większy Jeżyce — Grun । 
- 2.500 zł Dąbrowskiego wald- Peryferie, parter I 
28 m. 2 a, godz. 16—20. ?tr- Oferty „Prasa”, Grun, 

32350g| waldzka 19 dła 32417g. |
kówka, koszykówka, piłka ręczna | platformę, wóz gospodar-J 
i nożna) a także lekką atletykę dla i Ski na dwudziestkach —’
młodzieży zamieszkałej na osie- sprzedam. Poznań, Rataje, 

ul. Zamenhofa 5. 32380gdlu Winogrady. Zarząd spółdziel­
ni myśli także o przedłużeniu sy-s Tanio sprzedam tokarnie 
stematycznych zajęć fizycznych ? starego typu, dwa metry 
również na okres jesienno-zimo-S toczenia, w dobrym sta-
wy, w sąsiednich przyszkolnych | nie. Poznań, Wzlotowa 
salach gimnastycznych oraz na lo* 32397g
dowisku, które znajdować się bę-| 
dzie na stadionie Posnanii. Do- 5 
rośli, którzy mają ochotę korzy-s 
stać z urządzeń stadionu mogą to J 
uczynić w porozumieniu z kierów | 
nikiem obiektu. |

Równolegle z zajęciami sporto-5 
wymi dla młodzieży z osiedla Wi! 
nogrady, odbywa się tzw. nie- 
obozowe lato, organizowane przez 
hufiec ZHP ze Starego Miasta. 
Zajęcia odbywają się codziennie 
od godz. 10 do 14. Zbiórka dzieci 
przed blokiem nr 1. (administra-

Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce metalowe z opusz­
czaną siatką. Zgłoszenia 
od godz. 18, Findera 12 
m. 12. 32424g
Szafę trzydrzwioWą, wi­
trynę oszkloną, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32440g

Wózek dziecięcy — sprze­
dam. Dzierżyńskiego 96 
m. 6. 32449g

cja). (d) IB Samochody

Kolejowe, 3-pokojowe z 
łazienką zamienię na dwu 
pokojowe z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
O’Ja 32448g.

Zakłady Wytwórcze Maszyn Elektrycznych i Trans­
formatorów w Żychlinie, ul. Narutowicza nr 72 

przyjmą do pracy zaraz lub do uzgodnienia 
a) KIEROWNIKA GOSPODARKI 

MATERIAŁOWEJ, 
b) Z-CE GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,

Od
STARSZEGO REWIDENTA.c) ---------------,---------------------------

kandydatów wymagane jest wyższe wykształce-

© Nieruchomości
Willa solidnie zbudowa­
na, wolnostojąca, wyłączo 
na, wydzielona, 6-pokojo- 
wa, 2 kuchnie, łazienka, 
centralne ogrzew., 5.000 
m* ogród zadrzewiony, ca 
ła po kupnie wolna, przed 
mieście Poznania — cena 
530.000,— z powodu wy­
jazdu spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Wysoiań-
skiego 16. 33408g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2 ha ziemi, na Pie­
karach. Bilicki, Gniezno,
Roosevelta 15. 1470p

nie ekonomiczne i minimum 5 lat praktyki lub śred­
nie wykształcenie ekonomiczne i 10 lat praktyki w 
zawodzie. Po okresie próbnym istnieje możliwość 
Otrzymania mieszkania w budownictwie spółdziel­
czym.

Oferty prosimy składać w Dziale Spraw Osobowych 
Zakładu w tęrminie do dnia 30. VIII. 1970 r. W586
KUCHARKĘ i DEKARZA — zatrudni zaraz 

Stacja Hodowli Roślin Nagradowice z siedziba 
w Tulcach, poczta Tulce k. Poznania.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Zakład zanewnia pracownikom zamiejscowym sa-

motnym zakwaterowanie i stołówkę.

Sprzedam dom partero­
wy 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka. działka 950 m’ ob­
sadzona drzewami — cena 
400 tvsiecy. Baranowo, 
pow. Poznań, ul. Wiosen­
na 31, przy ul. Dąbrow-
skiego. 32890g

W5166

* Zquhy O Różne
Zaginął pies bernardyn. 
Odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Libelta 1 m. 2. 
______  33320g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 
lipca 1970 r. odeszła z naszego grona bardzo za­
służona, długoletnia przewodniczka, współzało­
życielka Koła Przewodników PTTK w Poznaniu

z PAKUŁÓW
MARIA KISIEL 

odznaczona Odznaką Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, Złotą Odznaką PTTK, Honorowym Dys­
kiem WKKFiT, Złotą Odznaką Towarzystwa Mi­
łośników miasta Poznania, Medalem X-lecia
Spółdzielni Turystycznej Gromada 
odznaczeniami.

innymi

W Zmarłej straciliśmy wzorową, powszechnie 
łubianą i cenioną koleżankę, wychowawcę mło­
dego pokolenia przewodników, wielką propa­
gatorkę piękna naszej Ojczyzny.

Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Koło Przewodników PTTK 
Zarząd Koła 

koleżanki i koledzy.
33457?

tW dniu 28 lipca 1970 r. zmarł nagle najuko­
chańszy mąż, najlepszy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 60, śp.

FLORIAN WILCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i córka wraz z rodziną
33450?

tDnia 29 lipca 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, śp.

STANISŁAW KLATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­

nia o godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamia stroskana

RODZINA
Poznań, Łukaszewicza 29 a. 33493g

Sprzedam samochód War 
szawa 203. Parking, godz. 
76—18, ul. Marcinkowskie-
go. 33476g
Sprzedam dwie skrzynie 
przekładniowe: synchroni 
zotyaną Syreny 104 oraz 
do Wartburga. Mottego 4.
godz. 16—17. 33294g

Okazja! Sprzedam dom 
jednopiętrowy ogrodem, 
Gnieźnie, 170.000 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1444p.
Sprzedam działkę budow­
laną 1 ha, w Złotnikach, 
przy stacji PKP — Antoni

Atrakcyjną willę adapto­
waną na 2 rodziny, hipo­
tecznie wyłączoną, całą 
wolną, ogrodem, 2596 m1, 
sprzedam za niską cenę 
630.000,— z powodu wyjaz­
du. Adamski, Poznań, Ma
tejki 33 a. 33432g

Kowalczewski 
Wice.

Pawło- 
1464p

Dnia 28 lipca 1970 r. zmarł nagle nasz nieod­
żałowany kolega, długoletni, sumienny i odda­
ny pracownik

FLORIAN WILCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 lipca 1970 r. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:
Pracownicy — Dyrekcja 

Zarządu Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

33455?

4 Dnia 29 lipca 1970 r. zmarła po krótkich 
' cierpieniach, namaszczona Olejami św„ mo­
ja siostra i ciocia, przeżywszy lat 82

STANISŁAWA JAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­

nia br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej W Ża- 
bikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA PRACZÓW

2abikov.ro, ul. Kościuszki 67. 33417g

+ W dniu 29 lipca 1970 r. zmarła nagle w wie­
ku lat 64 moja kochana matka, teściowa, 

babcia i ciocia

ZUZANNA GETTLER
z domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­
nia o godz. 12 na cmentarzu na Głównie (Miło- 
stowo).

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Mokra 1. 33448g
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Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1 m. 4. 31565g

Dom 4 pokoje, 0,53 ha zie­
mi, cena 90.000 zł, sprze­
dam. Roman Mamet, War 
tosław, pow. Szamotuły, 
stacja Wronki. 1471p

Elektromechanika, Grun 
waldzka 161 a, przezwaja- 
nie silników elektrycz­
nych, prądnic samochodo 
wych. Tel. 672-821.

32476g

Garaż do wynajęcia ul. 
Szczepana 39a, informacje
godzina 18. 32444g

Dnia 28 lipca 1970 r. odeszła na zawsze z na­
szego grona — długoletnia, ofiarna i zasłużona 
członkini naszej Spółdzielni

WIKTORIA BINERT
Pamięć o Niej pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Rada, Zarząd i pracownicy 

Krawieckiej Spółdzielni Praey „Moda” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­
nia br. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. K5311

tDnia 29 lipca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babcia, prababcia, ciocia, prze­
żywszy lat 80, śp.

TEKLA MAŁKOWSKA
z domu MIECYJAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­
nia br. o godz. 11.05 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z rodziną

Poznań, Czerwonej Armii 76 m. 13. 33459g

+ Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­

nia o godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowa i wnuczka 
3?łR3g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI I
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W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 M ..Panowie 
a ogłoszenia”. pozostałe teatry, 
nieczynne.

KINA

Jeazcze chyba nigdy podczas wakacji letnich Przedsię­
biorstwo Zaopatrzenia Szkól „Cezas” w Poznaniu nie mia­
ło tak wielu klientów, jak obecnie. Sprzedaż mebli, sprzętu 
szkolnego i pomocy naukowych odbywa się każdego dnia. 
Dobry to znak. Świadczy bowiem o tym, że wydziały 
oświaty i kierownicy szkól pragną jeszcze przed rozpoczę- 
ciem nauki, uzupełnić brakujący sprzęt.\

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Zawodowcy”; KO­
ŚCIAN: „Jak rozpętałem II wojnę 
światowa** (cl. 1); LESZNO: „No­
wy”; NOWY TOMYŚL,: „Kleopa­
tra”; OBORNIKI: pledem rasy 
kobieta” i „Dzień. w którym wy­
płynęła ryba”; ŃREM: ..Raj na zle 
mi’*: ŚRODA: „Jak rozpętałem II 
wojnę twistowa” (et. I): SZAMO­
TUŁY: „Nie ma powrotu Johnny”; 
WĄGROWIEC: „Zab u Mh”; 
WRZEŚNIA: ..Jak rozpętałem II 
wojnę iiatowa” (cz. II i III).

W POZNANIU

FOTOPLASTIKPN — g. 11—30 
„Birma. Kambodża”.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m I UKF 66.62 MMz (do K. 17): 
8.10 Mozaika muzyczna; 9 Konc. 
rozrywkowy; 9.30 Fruncois Coupe- 
rin — Sonata na kwartet „La Sul- 
tanc”: 9.40 Dla przedszkoli i dzie- 
ciAców wiejskich. — Wycieczka; 
10.05 Serce i szpada „Prawdziwo 
życic skórzanej pończochy” fragm. 
książki Friedricha von Gagerna; 
10.25 Konc. rozrywkowy; 11 Z me­
lodia i piosenka przez świat; 11.45 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 12.05 Więcej, lepiej taniej; 
13 Melodie f piosenki; 13.20 Gra 
Zespół Akordeonistów; 13.40 Ryt­
my i melodie dla wszystkich: 14 
Rep. literacki „Łazienki”; 14.20 
Konc. muzyki symL; 15.05 Radio- 
ferie z piosenka i plecakiem: 16.05 
Alfa i Omega — mag. popularno­
naukowy; 16.30 ..Popołudnie z mło 
dością; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dobry wieczór — zaczy­
namy; 19.30 Konc. życzeń; 20.25 Pa 
rada rytmów tan.; 21 Ze wsi i o 
wsi; 21.15 Gra Zespół B. Hardego; 
21.30 Teatr PR Studio Współczesne 
„Dialog królowej Saby” słuchowi­
sko R. Zwoźniakowej: 22 Mag. stu 
dencki; 23.15 Słowiańska muzyka 
kameralna; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 ..Radioexpress na 
dzień dobry”; 8.35 Ze świata ope­
retki; 9 Z muzyki polskiej; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. Ork. Man- 
dolinistów ; 10.25 ..Zgoda szere­
gowca Kamińskicgo” fragm. opow. 
T. Kajena „Dzielnica ludzi nie­
ustępliwych”; 10.45 Soliści z orkie 
stra; 13 „Czas dobrych gospoda­
rzy’’; 13.15 Konc. rozrywkowy; 
13.40 „Narzeczona Harambaszy” 
fragm. pow. T. Jeża; 14.05 Studio 
Wczasowe nr 14; 15 Koncert na se 
rio; 15.30 Polska muz. ludowa; 16.10 
Muzyka operowa; 17.25 Poznański 
Konc. Życzeń: 17.55 „Radiocx- 
press”; 18.20 „Sonda” — magazyn 
ekonom.-społ.; 19.15 Uniwersytet 
Radiowy — wykład pt.: „Osiągnie 
cia w chirurgii dziecięcej” autor 
prof. dr Jan Kossakowski; 19.30 
Konc. symf. z nagrań Anatola Do 
ratiego; 21.34 Echa Festiwalu Ka­
pel 1 Śpiewaków Ludowych w Ka 
zimierzu nad Wisła; 22.30 Konc. 
Orkiestry PR i TV w Łodzi; 23.10 
Tańczymy w lipcowa noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire’a MacLeana; 17.40 
Kto gdzie śpiewa?: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Kalejdoskop Po­
sejdona — mag.: 18.25 Z naszej 
taśmoteki: 19 Pow. w wyd. dźwię­
kowym „Nagrody i odznaczenia’’ 
W. Bilińskiego; 19.30 Mikrorecital 
Nicanora Zabaletty; 19.45 Mini- 
max wydanie dla fonoamatorów; 
20.05 Szlachetne zdrowie — aud. S. 
Popoffa: 20.20 Praskie nowości pio 
senkarskie: 20.45 „Zielone jak... 
śnieg” — aud. J. Ksieskiego; 20.55 
Uchem słonia — program muz.; 
21.15 Moja przygoda z archeologia 
— opowiada prof. dr. K. Michałow 
ski; 21.25 Powraca jara melodyjka 
— „Lot the sunshine’in”; 21.50 Ser 
giusz Prokofiew ..Kopciuszek”; 22 
Fakty dnia; 22.08 Starsi Panowie 
Dwaj; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23.05 Utwory Luigj Bocheriniego; 
23.50 Śpiewa Olga Janczewecka.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 8.15 — Matematyka dla 

nauczycieli szkół średnich. Wpro­
wadzenie w teorie maszvn mate­
matycznych — cz. 1 i II; 18—10.55 
— „63 dni” — film dokumentalny 
prod. polskiej; 16.58 — Dziennik; 
17 — Teleferie: „Czerwona seria” 
— polski film TV z serii „Czterej 
pancerni i nieś” — Klub Pancer­
nych: 18.30 — „Z perspektywy-In­
stytutu”: 18.45 — „Skansen -'nad 
Narwia” z cyklu: „Wiejcy znani 
i nieznani” (Adam ChetnHO: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Piwo” — polski film TV: 20.30 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny: 21.10 — „63 dni” — pol­
ski film dokum.; 22.05 Dziennik.
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„Cezas" i jego klienci

400 wagonów mebli dla szkół

„Cezas" jest na pewno le­
piej zaopatrzony, niż w latach 
poprzednich. Nadal jednak nie 
zaspokaja wszystkich potrzeb 
klientów. Nie zawsze też dys­
ponuje takim towarem, jakie­
go poszukują odbiorcy. Wiele 
bowiem szkól zaopatrzonych 
jest dostatecznie w tradycyj­
ne pomoce naukowe. Nato­
miast. ze względu na wprowa­
dzanie w coraz szerszym za­
kresie nowoczesnych metod 
nauczania, potrzebują one po 
mocy nowszego typu. Nie za­
wsze jednak „Cezas” może te 
zamówieniu zrealizować. Nic 
on jest przecież producentem, 
lecz spełnia rolę pośrednika 
między fabryką, a klientem.

Potrzeby szkół rosną, zwła­
szcza jeśli chodzi o środki au­
diowizualne. W tym roku 
wprowadzono wprawdzie sze­
reg nowych pomocy nauko­
wych, jednak liczba ich nie 
jest wystarczająca. Obecnie 
np. brak jest ekranów do wy 
świetlania przy dziennym 
świetle, rzutników, epidiasko­
pów itp. Bezskutecznie poszu 
kiwane są także krzesła pół- 
gięte do stolików. Zamówienia 
na nie wynoszą około 10 000 
sztuk. Brak też kompletów do 
świetlic (stolików 1 krzeseł) o- 
raz wyprodukowanych w tym 
roku zestawów szaf segmento 
wych typu „Koszalin”. Ponoć 
ci, którzy zdołali je zakupić 
są z nich bardzo zadowoleni.

Coraz więcej szkół, zwłasz­
cza starych w Poznaniu i wo­
jewództwie ulega moderniza­
cji. Na ten cel, dzięki pomo­
cy Społecznego Komitetu Fun 
duszu Budowy Szkół i Inter­
natów, przeznacza się co roku 
znaczniejsze kwoty. W tym ro 
ku np. dodatkowo szkoły o- 
trzymaly 32 min zł (z tego po

Znacznie później niż nor­
malnie wysadzone ziemniaki 
wymagają wyjątkowo staran­
nej pielęgnacji: niszczenia 
szkodników i zasilania nawo­
zami azotowymi. Metody pra 
cy widoczne na zdjęciu są 
sprzeczne z podstawowymi 
zasadami bhp. Syn i ojciec 
narażeni są na zatruwanie azo 
fotem. Wyrywanie chwastów 
i rozsiewanie saletrzaku trze­
ba przeprowadzać przed opy 

laniem.
Fot. — Huzar

Rosną szeregi
ZBoWi D-owców

ŚREM. Znaczny wzrost liczby 
członków ZBoWiD nastąpił w Sre 
mie: z 485 w 1968 r. do 728 w roku 
bieżącym;! ponad 50 wniosków cze 
ka ponadto na weryfikację w Za­
rządzie Okręgu ZBoWiD w Pozna­
niu. (sf)

SOBOTA: 10—11.25 — „Stajnia na 
Salwatorze” — film fab. prod. poi 
skiej; 16.15 — Filmy krótkonietra- 
żowe dla dzieci z cyklu: Przygody 
Colargola” — a) „Cyrk Pimoulu”, 
b) „Oswobodzenie misia”: 16.45 — 
Dziennik; 17 — Transmisja z pół­
finału Pucharu Europy mężczyzn 
w lekkoatletyce (Helsinki): l».2O 
Dobranoc: 1940 — Monitor; 20.20 — 

znańskle 12 min zł). Pieniądze 
te mają służyć na zakup me­
bli, sprzętu i pomocy nauko­
wych. Chodzi jednak o to, aby 
był to sprzęt naprawdę nowo­
czesny. A taki właśnie naj­
trudniej zdobyć.

Mimo wspomnianych bra­
ków „Cezas" posiada w tym 
roku znacznie więcej nowości, 
niż w latach poprzednich. Po 
twierdza ją to także wymaga­
jący klienci — wydziały oś­
wiaty i kierownicy szkół. Te­
goroczny plan sprzedaży ma 
wynieść 58 min zł (o 1 min zł 
więcej niż w 1989 r.). Wiado­
mo już jednak, że przekroczo 
ny on będzie o około 2 min 
zł. Potwierdza to wykonanie 
pierwszego półrocza br. Na 
planowaną sprzedaż za 24 
min zł dostarczono do szkół 
towary wartości .30,5 min zł. 
W lipeu — jak wspomniano 
— sprzedaż nie ustała. Za oko 
lo 600 000 zł więcej zakupio­
no mebli, sprzętu i pomocy 
naukowych, niż przewidywa­
no.

Współpraca przedsiębiorst­
wa ze szkołami nie zawsze 
przebiega harmonijnie. Z jed­
nej strony odbiorcy są często 
niezadowoleni z braków, lub 
nieterminowej dostawy towa­
rów. Z drugiej — „Cezas" ma 
również powody do narzeka­
nia. Istnieje zarządzenie, któ­
re reguluje składanie zamó­
wień przez szkoły. „Cezas” po 
winien je otrzymać w stycz­
niu każdego roku. Okazuje się 
jednak, że wiele szkół nie 
przestrzega tego zarządzenia. 
Na około 3000 szkół Poznania 
i województwa, które korzy­
stają z usług „Cezasu”, około 
700 nie złożyło jeszcze zamó­
wień na ten rok. Zgłoszą się 
zapewne we wrześniu. W ta­

Z Szamotuł

Leniwy nurt melioracyjny
Zadania w zakresie melio­

racji wykonano w pow. sza­
motulskim w I półroczu br. 
zaledwie w 34 procentach. 
Przedsiębiorstwa przystąpiły 
do robót dopiero w drugiej 
połowie kwietnia, a w niektó­
rych przypadkach nawet w 
końcu maja. Przyczyną tego 
był wysoki stan wody w grun­
tach i w rowach.

W miejscowości Młynkowo 
— Kunowo zakłada się nowe 
dreny. Koszt wynosi ok. 3 min 
zł a do tej pory wykonano- pra 
ce wartości ok. 1 min zł. Cho­
ciaż roboty, wg oceny* inwes­
torów, przebiegają zgodnie z 
planem to jednak trzeba by je 
przyspieszyć, jeśli zakłada się 
oddanie obiektu w tym roku.

„Stajnia na Salwatorze” — film 
fab. nrod. polskiej: 21.15 — Dzien­
nik; 22.10 — „Kabaret Starszych 
Panów” — „Piosenka jest dobra 
na wszystko”. — Scen. — J. Przy­
bora. Reż. i muzyka — J. Wasow- 
ski. Wykonawcy: B. Krafftówna. 
M. Czechowicz. W. Michnikowski. 
Z. Kucówna. K. Jędrusik J. Przy­
bora. J. Wasowski i inni. 

kiej sytuacji zakupią chyba 
to, co znajdzie się w magazy­
nach, a nie to co faktycznie 
potrzebne. W pierwszej bo­
wiem kolejności — 1 słusznie 
— „Cezas" realizuje zamówię 
nia tych klientów, którzy zło 
żyli je w odpowiednim termi­
nie. Na ich przecież podsta­
wie opracowano roczny plan 
sprzedaży.

Wśród klientów „Cezasu” 
zdarzają się tacy, którzy po 
odebraniu towaru zapomina­
ją o... zapłacie. Termin płat­
ności trwa 5 dni. Tymczasem 
na zapłacenie rachunku czeka 
się czasami tygodniami. Opor­
ni płacą kary (odsetki). Z ja­
kich funduszy? Szkolnych?

Od lat Przedsiębiorstwo Za­
opatrzenia Szkól posiada w 
Poznaniu dwa małe magazy­
ny. Tymczasem rocznie otrzy­
muje 400 wagonów mebli. W 
tej sytuacji ustawia się je 
jedne na drugich. Nie ma 
więc mowy o prezentacji to­
waru klientom. Wydaje się, 
że konieczne jest znalezienie 
przez władze miejskie pomiesz 
czenia, w którym można by 
urządzać ekspozycje mebli, 
choćby tych najbardziej god­
nych polecenia. (a)

Rowerowy 
„Klub Pancernych" 

SZAMOTUŁY. Wydział Komuni’. 
kacji oraz Oświaty i Kultury Pre 
sydium PRN a także KP MO, LOK 
i inne organizacje powiatu wiączy 
ly się do akcji „Klubu Pancer­
nych”, przygotowując młodzież flo 
egzaminów na zdobycie kart ro­
werowych. Stanęło do nich ponad 
4 tys. uczniów i wszyscy zdali z 
wynikiem pozytywnym, (mr)

Działalność SOP-ów
coraz rozleglejsza

Na ponad 1,3 mid zł opiewa­
ły kredyty, których udzieliły 
w ubiegłym roku spółdzielnie 
oszczędnościowo-pożyczkowe w 
Wielkopolsce. Jest to wiec 
znaczny wzrost w porównaniu 
z 1956 r„ kiedy pożyczki te wy 
nosiły 178 min zł. W tym okre 
sie wzrosła również liczba pla 
cówek spółdzielni. Na począt­
ku bieżącego roku istniały 152 
SOP-y i 190 podległych im sta 
łych punktów kasowych oraz 
46 filii.

Dzięki stałemu rozwojowi 
spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych w minionych 10 
latach nastąpiło usprawnienie 
obsługi bankowej. Wśród in­
nych udogodnień należy wy­
mienić obniżenie do .3 proc, od 
setek od kredytów, przezna­
czonych na zakup artykułów w 
handlu uspołecznionym, pod­
wyższenie górnej granicy za­
dłużenia gospodarstw do 75.000 
zł. poza kredytami związany­
mi z kontraktacją i zakupem 
artykułów w jednostkach go­
spodarki uspołecznipnej.

SOP-y wykonują dla rolni­
ków wszelkie usługi związane 
z rozliczeniem w skupie masy 
towarowej, zajmują się rozli­
czaniem mieszkańców wsi z ty 
tułu należności i takich zobo-
wiązań, jak: podatki, ubezpie-

Dobrze przebiegało dreno­
wanie pól w PGR Galowo — 
Jastrowo — Smilowo; zapla­
nowane prace wykonano w 
terminie.

Od dłuższego czasu poważny 
problem stanowi uregulowa­
nie rzeki Mogielnicy. W tym 
roku przewiduje się jej regu­
lację na długości ok. 9 km. 
(dotąd wykonano zaledwie 
0,5 km). Wykonawcy bardzo 
późno rozpoczęli pracę, dyspo­
nując przy tym niezbyt do­
brym sprzętem.

Budowana przez RPM Gniez 
no deszczównia we wsi Wierz- 
chaczewo została przekazana 
do użytku z dużym opóźnie­
niem. Spowodowała to nie­
właściwa organizacja pracy 
i zły nadzór robót. Wodo- 
mistrzówka w Ostrorogu (wy­
konawcą jest PBRol w Szamo­
tułach) nie została jeszcze roz­
poczęta, zaś taki sam obiekt 
w Szamotułach od dłuższego 
czasu czeka na usunięcie uste­
rek. (mr) „ .-----  ,

Współczesne kłopoty
historycznej Winnogóry

Winnogóra, wieś należąca do w klatkach, ale jut w sierp-
gromady Szlachcin w powiecie 
średzkim, szczyci się przesz­
łością, sięgającą średniowiecza. 
W XIII w. zakonnicy założyli 
tu winnice (stąd nazwa). W 
1251 r. książę Bolesław Po­
bożny podarował ją biskup­
stwu poznańskiemu. W 1807 r. 
Napoleon nadal Winnogórę 
kluczem dóbr gen. Janowi 
Henrykowi Dąbrowskiemu. 
Zmarł on tutaj 6 czerwca 1818 
roku. Grobowiec jego I tablice 
pamiątkowe — cel licznych 
wycieczek — znajdują się w 
tutejszym zabytkowym koście­
le. Po dworku, w którym 
mieszkał gen. Dąbrowski, nie 
ma dziś śladu; pozostał nato­
miast stary, zabytkowy park 
angielski, w którym wiele 
drzew stanowi pomniki przy­
rody, znajdujące się pod 
ochroną. Ten rozległy, (lecz 
niezbyt porządnie utrzymany) 
park — otacza » trzech stron 
pałac, remontowany obecnie. 
Pracownicy wlnnogórsklego 
Zakładu Doświadczalnego łą­
czą z tym remontem wielkie 
nadzieje; brak mu bowiem po­
mieszczenia na pracownie nau­
kowe, biura i mieszkania dla 
pracowników.

Zakład zajmuję łąeznlc 620 
ha ziemi (w tym 588 ha grun­
tów uprawnych). Z areału te­
go corocznie przeznacza 18 ha 
na poletka doświadczalne. Pla 
cówka ta podlega Instytutowi 
Ochrony Roślin w Poznaniu. 
Zajmuje się ona badaniami 
laboratoryjnymi preparatów 
służących do ochrony roślin, a 
następnie sprawdza je do­
świadczalnie na swych polet­
kach. Ostatnio rozpoczęto tu 
także badania wpływu środ­
ków chemicznych, poprzez ska 
żonę nimi pasze roślinne, na 
organizmy zwierząt. Na razie 
są to tylko króliki hodowane 

czenia, spłaty kredytów pań­
stwowych itp.

Prowadząc na wsi tak rozle­
głą działalność przy niskim o- 
procentowaniu, prowizji i o- 
płatach bankowych, a stosun­
kowo dużych kosztach włas­
nych, SOP-y nie mają możli­
wości wypracowania dużych 
nadwyżek bilansowych. W 152 
placówkach osiągnięto w u- 
biegłym roku zysk w wysoko­
ści 20.7 min zł, a w 10 zamk­
nięto bilans stratami w wyso­
kości ponad 2,1 min zł.

Na początku bieżącego roku 
należało do spódzielni oszczęd 
nościowo-pożyczkowych w wo 
jewództwie około 219.000 osób, 
w tym prawie 161.000 rolni­
ków. (b)

Powiatowy
Zlot Młodzieży

W Pniewach odbył się II 
Powiatowy Zlot Młodzieży 
ZMS, w którym uczestniczyli 
studenci przebywający na 
praktykach robotniczych, oraz 
młodzież niezorganizowana. 
W ciągu dwóch dni młodzież 
bawiła się doskonale, organi­
zując m. in. gitariadę, ognisko, 
zawody kajakarskie, gry ze­
społowe. Uczestnicy spotka­
nia pracowali też w czynie 
społecznym przy budowie ką­
pieliska.

W czasie spotkania z miej­
scowymi władzami miasta, 
młodzież poznała historię 
Pniew oraz projekty ich roz­
woju gospodarczo-społecznego. 
Józefowi Cembrowiczowi — 
przewodniczącemu koła ZMS 
w Zakładach Meblarskich w 
Szamotułach, wręczono brą­
zową odznakę „Janka Krasic­
kiego”,' (mr)

NAJLEPSZY W ZAWODZIE
MUROWANA GOfiLINA. W Za­

kładzie Przetwórczym Kazeiny 
zorganizowano w br. ciekawą for 
mę współzawodnictwa indywidual 
nego o miano najlepszego w zawo 
dzie. Odbywa się ^no w dwóch 
brygadach: zaszywania worków 
eksportowych oraz naprawy wor­
ków jutowych. Współzawodnictwo 
to przynosi zakładowi rocznie oko 
ło 300 tys. zł oszczędności, (bop)

TURNIEJE KÓŁ ZMW
NOWY TOMYŚL. W ub. niedzie­

lę na placu szkolnym w Białej 

niu br. rozpoczną się badania 
na większą skalę. Ogrodzono 
już siatką 34 ha areału (pola, 
łąki i las); sprowadzi się tu­
taj zwierzynę łowną. Po 3 
miesiącach nastąpi stopnio­
wy odstrzał tej zwierzyny i 
badania laboratoryjne mię­
sa, poprzedzone każdorazowo 
sekcją. Prowadzone w Wlnno- 
górze badania nad wpływem 
chemikaliów na organizmy 
zwierząt będą miały niemałe 
znaczenie dla ogólnopolskich 
badań naukowych.

Mimo historycznego 1 współ­
czesnego znaczenia Winnogóry 
dla naszego regionu — nikt 
jakoś nie dba o utrzymanie 
tej miejscowości w należytym 
stanie. Tutejszy sklep spożyw­
czy GS-u rzadko jest zaopa­
trywany w świeży towar. By­
wa tak, że przez cały tydzień 
PZGS nie dostarcza pieczywa 
i nablalul Sytuację żywnoś­
ciową ratuje częściowo prywat 
na piekarnia, istniejąca w są­
siedniej wsi Brzezie oraz skle­
py oddalonego stąd o 3 km 
Miłosławia (powiat wrzesiń­
ski). Sklep w Winnogórze zaj­
muje poza tym zbyt małe po­
mieszczenie (dzierżawione od 
Zakładu Doświadczalnego), Rb 
solutnie nie wystarczające dla 
potrzeb rozbudowującej się 
wsi.

PZGS w Środzie powinien 
pomyśleć przynajmniej o wy­
budowaniu pawilonu handlo­
wego. Zakład Doświadczalny 
oddałby na ten cel odpowiedni 
teren 1 udzieliłby także pomo­
cy w transporcie materiałów 
budowlanych. Mówi się o tym 
już od 3 lat, lecz średzki 
PZGS nie może podjąć decy­
zji.Należałoby także pomyśleć 
o zbudowaniu jadłodajni dla 
obsługi — masowych w sezo­
nie wiosenno-letnim — wycie­
czek turystycznych, w tym 
również wielu zagranicznych. 
Korzystaliby z niej na pewno 
chętnie także i mieszkańcy 
wsi oraz pracownicy Zakładu, 
który dysponuje tylko bardzo 
niewielką stołówką pracow­
niczą.

W miejscowym klubie — ka 
wiarni, poza gazetami i papie­
rosami, także nie można do­
stać zbyt wielu artykułów 
konsumpcyjnych, obecnie zaś 
brak tu nawet napojów chło­
dzących. Mógłby on również z 
powodzeniem spełniać rolę 
centrum życia kulturalnego; 
niestety, nikt o tym dotąd nie 
pomyślał. Dobrze byłoby, gdy­
by taką próbę podjęło np. 
miejscowe Kolo ZMW.

ROMAN KŁODZIŃSKI

Kościańskie 
harcerskie lato

3 tys. druhów i druhen zrze­
sza organizacja harcerska w 
powiecie kościańskim, działają 
ca pod przewodnictwem ko­
mendanta hufca — hm Wikto­
ra Walorka. Co trzeci kościań­
ski harcerz bierze udział w 
zorganizowanej formie wypo­
czynku letniego.

18 lipca br. zakończyła się ko 
lonia zuchowa, zorganizowana 
w Borui pow. Wolsztyn, przed 
kilkoma dniami zaś powrócili 
z obozu wędrownego na trasie 
Kołobrzeg — Szczecin harce­
rze z 53 Drużyny Harcerskiej 
przy Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej w Kościanie.

Obecnie trwają jeszcze obo­
zy: Ośrodka Drużyn Harcer­
skich — Czempiń w Węgorze­
wie woj. olsztyńskie oraz O- 
środka Drużyn Harcerskich — 
Śmigiel w Sierakowie woj. po­
znańskie.

4 sierpnia br. rozpoczyna się 
w Darlówku w województwie 
koszalińskim obóz Komendy 
Hufca Harcerstwa w Kościa­
nie. w którym uczestniczyć bę­
dzie 170 druhów, (zi)

wsi pow. Nowy Tomyśl odbył się 
turniej kół ZMW: Sworzyee — 
Białawieś. Na turniej złożyło się 
18 konkurencji. Przerwy między 
poszczególnymi zawodami wypeł­
niały piosenki w wykonaniu so­
listki z koła ZMW — Borzysław. 
Wynik rozgrywek był remisowy — 
10:10. Po turnieju odbył się wie­
czorek taneczny.

Podobna impreza odbyła się w 
Zbąszyniu podczas Powiatowego 
Zlotu Młodzieży. W turnieju wal­
czyły drużyny kół ZMW z Łomni 
cy i Chrośnicy. Tu także zawody 
zakończył wynik remisowy 7:7. W 
programie artystycznym wystąpiły 
zespoły muzyczne z Grodziska, No 
wego Tomyśla i Dzierżoniowa o- 
raz Amatorski Zespół Regionalny 
Ziemi Szamotulskiej Zakładu O- 
grodniczego z PGR Pamiątkowo.
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